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Genewskie rozmowy 
przedstawicieli 
ZSRR i USA

(PAP) Szefowie delegacji 
dzieckiej i amerykańskiej 

ra­
na

rozpoczynające się rokowania 
radziecko - amerykańskie w 
sprawie ograniczenia zbrojeń 
nuklearnych w Europie — Ju 
liij Kwiciński i Paul Nitze — 
spotkali się w poniedziałek w 
Genewie w siedzibie misji ra 
dzieckiej. Rozmowa trwała nie 
co ponad godzinę i odbyła się 
tylko w towarzystwie tłuma­
czy; delegacje nie brały w 
niej udziału. Nie ogłoszono na 
zakończenie żadnego komuni­
katu.

Rokowania właściwe mą ją 
się rozpocząć we wtorek.

J. Biedrzycka 
przewodniczącą 

ZG Ligi Kobiet Polskich 
(PAP) 30 ubm. nad ranem za 

kończył obrady VIII Nadzwy-
czajny Zjazd Ligi Kobiet
Zjazd przyjął uchwalę nrogra 
mową, dokonał zmian w statu­
cie oraz wyboru władz naczel 
nych. Przewodniczącą ZG zo­
stała Jadwiga Biedrzycka do­
tychczasowa przewodnicząca 
Zarządu Miejskiego Ligi Ko­
biet we Włocławku. Zjazd do­
konał zmianv nazwy organiza 
cji na Ligę Kobiet Polskich.

E. Honecker w Pradze
(PAP) W poniedziałek na za­

proszenie sekretarza general­
nego KC KPCz, Gustava Hu- 
saka, z przyjacielską wizytą 
przybył do Pragi sekretarz ge­
neralny KC NSPJ, Erich Ho­
necker.

Pomnik Powstania
Warszawskiego 

na placu Krasińskich 
(PAP) 30 listopada zebrały 

się na wspólnym posiedzeniu 
społeczny i honorowy komitet 
budowy pomnika Powstania 
Warszawskiego. Zasadniczym 
tematem obrad był wybór lo­
kalizacji pomnika. Przed kil­
koma dniami komisja urbani­
sty c zno-arc h i tek ton iczh a powo- 
lana przez naczelnego architek­
ta Warszawy pozytywnie' zao­
piniowała dwa miejsca: po­
łudniową skarpę opadającą 
spod Zamku Królewskiego w 
okolicach Pałacu pod Blachą 
oraz plac Krasińskich.

Jak poinformował dziennika­
rza PAP orzewodniczący hono­
rowego komitetu prof. Alek­
sander Gieysztor, komitety 
zdecydowały o wyborze pla­
cu Krasińskich — jako najbar­
dziej odpowiedniego miejsca.

W najbliższym czasie .opra­
cowane będą założenia konkur 
su na projekt pomnika i urba­
nistykę otoczenia.

Zmarł J. Wieczorek
(PAP) 30 listopada zmarł w War Szpitala-Pomnika Centrum Zdro­

sza wie, w wieku 71 lat Janusz 
Wieczorek — b. długoletni szef 
Urzędu Rady Ministrów, działacz 
społeczny.

Był przewodniczącym Rady O- 
chrony Pomników Wałki i Mę­
czeństwa oraz przewodniczącym 
Społecznego Komitetu Budowy

Poznań, wtorek 1 grudnia 1981

Posiedzenie Rady Ministrów

Tworzenie warunków do wprowadzenia
reformy gospodarczej

(PAP) Rada Ministrów pod­
jęła 30 listopada uchwałę o- 
kreślającą zasady działania 
przedsiębiorstw w roku przy­
szłym. Stwarza ona warunki 
wprowadzenia od 1 stycznia 
1982 r. — w terminie zgod­
nym z uchwałą IX Zjazdu 
PZPR i zaaprobowanym przez 
Sejm PRL — reformy gospo 
darczej. Podejmując tę uchwa 
lę rząd zadeklarował tym sa 
mym raz jeszcze gotowość u- 
trzymania prekluzvjneso ter­
minu — mimo wyjątkowo nie 
korzystnej sytuacji gr-soodar 
czej; wykazał dobrą wolę nie 
hamowania reformy, o co był 
— z bardziej lub mniej czyś 
tych pobudek — atakowany. 
Rząd uwolnił się ponadto od 
presji ze strony przedsię­
biorstw, które — mimo upow 

szechn lenia projektów rozwią­
zań — do końca nie wiedziały 
w jakich warunkach przyjdzie 
im działać w 1982 r.

Broniąc na spotkaniu z 
dziennikarzami ducha uchwa- 
łv, zastępca pełnomocnika rzą 
du do spraw reformy — prof 
Zdzisław Sadowski określił 
iei postanowienie tako na ił en 
cze na takie nas obecnie stać. 
Rząd otwarty jes* jednak na

Prymas Polski 
we Wrocławiu

(PAP) 30 listopada we Wroc 
ławiu, prymas Polski arcybi­
skup Józef Glemp odwiedzi] 
w towarzystwie metropolity 
wrocławskiego arcybiskupa 
Henryka Gulbinowicza place 
budowy nowych kościołów. Wy 
słuchał informacji księży pro 

przedstawicieliboszczów.
społecznych komitetów o po­
stępie prac. Obecnie we Wroc­
ławiu wznoszonych jest — 
głównie na terenie nowych o- 
siedli mieszkaniowych dziewięć 
kościołów.

Zniesienie WOSP
w Warszawie

(PAP) Rada Ministrów PRL 
na posiedzeniu w dniu 30 listo­
pada na wniosek ministra 
spraw wewnętrznych działając 
na podstawie art 2 ust. 1 oraz 
art. 5 ust 8 ustawy z dnia 5 
listopada 1958 roku o szkol­
nictwie wyższym podjęła de­
cyzję o zniesieniu Wyższej Ofi- 
cerskiej Szkoły Pożarniczej w 
Warszawie.

Ponadto Rada Ministrów PRL 
przychyliła się do wniosku mi­
nistra spraw wewnętrznych o 
stworzenie warunków konty­
nuowania i ukończenia studiów 
pożarniczych dla tych słucha­
czy- którzy podporządkują się 
przepisom wynikającym z usta­
wy o ochronie przeciwpożaro­
wej oraz dekretu o służbie 
f unkc j ona riuszv noża rnictwa

wia Dziecka.

Był uhonorowany odznaczeniami 
krajowymi i zagranicznymi m. in. 
Orderem Budowniczych Polski Lu 
dowej, Orderem Sztandaru Pracy 
I i II klasy, Krzyżem Yirtutj Mi- 
litari V klasy. 

wszelkie poprawki, które u- 
względnione mogą być w treś 
ci ustaw zasadniczych Tym 

samym podjęcie poniedziałko­
we! uchwały nie powinno 

przeszkadzać rozmowom, jakie 
na temat reformy gospodar­
czej prowadzi się ze zwiazka 

mi zawodowymi, które uwa­
ża się za pożyteczne. Prowa­
dzone negocjacje uzasadniają 
fcdatkowo konieczność podłe 
cia uchwały stanowiącej Po­
most między stanem obecnym, 
a reformą. Jak wiadomo, ne­
gocjacje mają tę jedyną wa­
dę. że opóźniają nroces decy 
zyjny. Tymczasem reforma nie 
mogła czekać: byłnbv to 
sprzeczne z powszechnym od 
czuciem i żądaniami.

Rada Ministrów rozpatrzyła 
informację o sytuacji w kultu 
rze w warunkach reformy gos 
podarczej. co wywołuje oży­
wione i często pełne niepokoju 
dyskusje

Następnie Rada Ministrów 
rozpatrzyła sprawę przygoto­
wań do świąt i związanych z 
nimi zakupów. Polecono mini­
strom resortów gospodarczych 
zwiększenie na ile tvlko pą^ 
zwolą możliwości wyrobów do 
handlu, zaś do pracowników’

Decyzje Operacyjnego Szta.bu Antykryzysowego

Nie dopuścić do chłodu w mieszkaniach
(PAP) Operacyjny Sztab An- 

tykryzysowy, któremu prze­
wodniczy wicepremier Janusz 
Obodowski> podjął szereg ko­
lejnych decyzji, które wycho­
dzą naprzeciw zgłaszanym po­
stulatom oraz doraźnie prze­
ciwdziałają najdotkliwszym 
skutkom kryzysu.

W obliczu zimy i narastają­
cych trudności zaopatrzenio­
wych najważniejsza sprawa dla 
ludności jest niedopuszczenie

Podrożały bilety
w autobusach KSK

INFORMACJA WŁASNA

Na ponad stu liniach w Wiel- 
kopolsce kursują obecnie auto­
busy Krajowej Spółdzielni Ko­
munikacyjnej w Poznanju. Cho 
ciąż na razie nie miały być 
podwyższane ceny biletów w 
komunikacji masowej. KSK 
podjęła taką decyzję (korzysta­
jąc z uchwały Rady Ministrów 
nr 112 o samofinansowaniu się 
jednostek spółdzielczych), by 
zrównoważyć koszty- spowodo­
wane podrożeniem paliwa. W 
przeciwnym bowiem razie spół­
dzielnia i jej członkowie 
nieśliby dotkliwe straty.

po-

Zdecydowano się więc na 
niepopularne, lecz konieczne 
posunięcie. Od 1 grudnia pod­
niesiono opłaty za bilety w au­
tobusach tego przewoźnika o 
50 procent (do końca roku bez 
zmian pozostają bilety mie­
sięczne). Jest to rozwiązanie 
tymczasowe i obowiązywać bę­
dzie do czasu wprowadzenia za 
powiadanej już kompleksowej 
reformy cen za przejaiady. (bo-p)

handlu rząd zwrócił się o za­
pewnienie sprawniejszej sprze­
daży otrzymywanych towarów 
Prezes Rady Ministrów zalecił 
kierownikom resortów życzli­
we rozpatrzenie i w miarę moż 
liwości udzielenie kobietom pra 
cującym dodatkowych dwóch 
dni wolnych w okresie świątecz 
nym.

Rada Ministrów rozpatrzyła 
szczegółowe propozycje w spra­
wie bieżącej aktywizacji skupu 
i stabilizacji rynku wiejskiego, 
podejmując w tej sprawie od­
powiednie decyzje.

W kolejnym punkcie porząd­
ku obrad Rada. Ministrów roz­
patrzyła i uchwaliła projekt 
ustawy o prowizorium budże­
towym n-a 1982 rok. określa­
jący dochody i wydatki bud­
żetu państwa n-a Okres pięciu 
najbliższych miesięcy. Projekt 
ustawy zostanie niezwłocznie 
przedłożony Sejmowi PRL.

Z kolei Rada Ministrów dzia­
łając na podstawie art. 2 ust. 
1 oraiz art. 5 ust. 8 ustawy z 
dnia 5 listopada 1958 r. o szkol 
nictwie wyższym zatwierdziła 
wniosek ministra spraw we- 
wnętrznych o rozwiązanie Wyż 
szej Oficerskiej Szkoły Pożar­
niczej w Warszawie.

do chłodu w mieszkaniach. W 
tym celu OSA określiło wszel­
kie niezbędne środki dla zaigwa 
ran to wania niezakłóconej pra­
cy ciepłowni i elektrociepłowni.

Zmniejszeniu- drastycznie od­
czuwalnych przez społeczeń­
stwo, niedoborów środków czy- 

' stości służy podjęta przez sztab 
decyzja o uchyleniu zakazu 
rozpoczynania nowych inwe­
stycji do końca br. w stosunku 
do trzech zakładów „Polleny”.

Poznańskie śmieci będą prasowane

Na 10 lat wystarczy 
nowe wysypisko w Biedrusku
INFORMACJA WŁASNA

Od lat Komunalne Przedsię 
biorstwo Techniki Sanitarnej 
.Sanitech” w Poznaniu sygna 
lizowało — o czym również 
informowaliśmy — koniecz­

ność stworzenia nowego wy­
sypiska śmieci dla potrzeb 
miasta, bo dwa obecnie eksplo 
atowane (w Umultowie I i tam 
że po lewej stronie ul. Poznań 
skiej) wypełnione są Po brze 
gi. Wprawdzie Biuro Planowa 
nią Przestrzennego wyznaczy 
ło kilka takich miejisc. jednak 
albo nie nadawały się na ten 
cel (m. in. położone zbył dale 
ko od miasta), albo sprzeciw 
zgłosili naczelnicy gmin.

Wreszcie sprawa została roz 
strzygnięta. Na gromadzenie 
śmieci wyznaczono duży te­
ren (około 16 km od centrum 
Poznania) w Biedrusku — mię 
dzy Moraskiem i Suchym La 
sęm. Wydzielono około 50 hek 
tarów, na których — według 
obliczeń — będzie można skła 
dować śmieci co najmniej 10 
lat.

Jak po informował a dyrek-

Wyd. A
Cena 2 zł

Paczki żywnościowe.

sięcy paczek żywnościowych nadchodzących zagranicy. Na

Wydział pocztowo - celny w Poznaniu pracuje na najwyższych 
obrotach. Codziennie przyjmuje • wysyła do adresatów kilka ły­

zdjęciu: pracownice podczas odprawy celnej przesyłek.
CAF — Fot. St. Moroz

Jakie sprawy nurtują posłów
INFORMACJA WŁASNA

W Poznam u obradował 
wczoraj Wojewódzki Zespół 
Poselski. Wysłuchano informa 
cji o sytuacji rynkowej i dzia 
łaniach Urzędu Wojewódzkie 
go na rzecz jej- poprawy. Nie 
stety. nie były to pomyślne 
wiadomości. Handel ledwie wia 
że koniec z końcem, z coraz 
większym trudem realizuje na 
wet kartkowe przydziały. Smut 
na to prawda, uwłaszcza przed 
świętami Bożego Narodzenia. 
O prognozach zaopatrzenia in 
formowaliśmy w relacjach z 
posiedzeń Wojewódzkiego Szta­
bu Antykryzysowego W ostat 
nich dniach na korzyść nic 
się nie zmieniło.

Następnie posłowie podzieli 
li się uwagami na temat spot­
kań z wyborcami. Mówiono o 
wielu sprawach dokuczają­
cych społeczeństwu — o wa­
runkach życia i pracy, o rol­
nictwie i budownictwie miesz

W poznańskich zakładach HCP

Za socjalizmem dla ludzi pracy
INFORMACJA WŁASNA

Prawie cztery godziny trwa 
ło wczoraj spotkanie ludzi 
,,od Ceglorza” z Edwardem 
Skrzypczakiem — I sekreta­
rzem KW PZPR w Poznaniu. 
W sali konferencyjnej Zakła 
dowego Domu Kultuky — kil 
kuset członków załogi, głów 
nie członków „Solidarności”. 
Pretekst, dla którego zorgani 
zowano to spotkanie — za­
mieszczenie w numerach 35 
i 36 „Biuletynu Informacyj­
nego” KW PZPR artykułów, 
o których Komisja Zakłado­
wa „Solidarności” jest zda­
nia, że przedstawiają one ten 
związek w sposób niewłaści­
wy, szkalując i obrażając ro 
botników. Zebrani szybko

cja „Sanitechu”. obecnie pro 
wadzone są tam prace geode 
zyjne i geologiczne. Dokumen 
tację na eksploatację wysypis 
ka opracuje Biuro Projektów 
Budownictwa Komunalnego 
Wszystko ma być gotowe pod 
koniec przyszłego roku.

Dyrekcją „Sanitechu” nadal 
wszakże czyni starania o lo 
kalizację kolejnych wysypisk 
dla południowych części Po­
znania. Jest to konieczne 
gdyż odległość tych rejonów’ 
od Biedruska przekracza 23 
kilometry, a nawet więcej. 
Właśnie m. in. z tego powodu 
— jak również niedostatku pa 
liwa — KPTS chce utwór,zyć 
w nowej bazie przy ul. Gó­
reckiej stację przeładunkową. 
Można by tam kierować śmie 
Ci z miasta, a po ich sprasowa 
niu transportować kontenera­
mi na wysypisko w Biedrus­
ku lub inne powstałe do tego 
czasu. Projekt wart rozważę 
ma — tym bardziej, że po 

l sprasowaniu objętość odpadów 
stałych byłaby o 25 procent 

■ mniejsza, (an)

ł
kaniowym, wreszcie o działał 
ności administracji państwo- • 
wej. Wskazywano na potrzebę 
regularnych kontaktów z za­
łogami nie tylko dużych przed 
siębiorstw. Chodzi przede 
wszystkim o zbieżność opinii 
przekazywanych w Sejmie z 
odczuciami i oczekiwaniami 
wyborców.

Posłowie liczą na wszech­
stronną pomoc władz woje­
wódzkich. aby ich działania 
były bardziej skuteczne. Nie 
może być tak. że urzędnik jest 
niekiedy nieosiągalny, przez 
co odwleka się termin załat­
wienia sprawy zanotowanej 
nodczas spotkania lub dyżuru 
poselskiego. Takowe — mó­
wiono — ■ powinny odbywać 
się także w dwu — i trzyóso 
bowych zespołach. /

Coraz więcej osób odzysku 
je wiarę w skuteczność poseł 
sklej interwencji. I nie można 
ich zawieść. (pik) 

przeszli nad tym do porząd­
ku wobec konieczności dysku 
towania o wielu niezałatwio- 
nych postulatach wynikają­
cych z ubiegłorocznej Umowy 
Społecznej.

Bezpośrednia, robotnicza roz 
mowa, polemiczna, krytyczna 
i chwilami bardzo gwałtowna, 
dotyczyła więc dostępu ..So­
lidarności” do środków ma­
sowej- informacji, ale także 
— społecznego nadzoru nad 
telewizją i radiem oraz możli 
w oś ci ^rezygnowania przez 
PZPR z kierowniczej roli w 
propagandzie i tolerancji dla 
ludz? głoszących odmienne po 
glądy Jednym z tematów by 
ła także materializująca s^ę 
w Poznańsknem idea porozu­
mienia narodowego, <zr)

Rektorzy poznańskich 
uczelni u wojewody 

INFORMACJA WŁASNA

Wojewoda poznański — Ma­
rian Król przyjął wczoraj rek­
torów wszystkich poznańskich 
uczelni. Celem spotkania było 
omówienie zasad współpracy 
oraz przedstawienie koncepcji 
pełnego wykorzystania olbrzy­
miego potencjału naukowego 
w sposób jak najbardziej spo­
łecznie użyteczny.

W trakcie dyskusji’ członko­
wie Kolegium Rektorskiego 
przedstawili możliwości wyko­
rzystania nauki na rzecz mia­
sta i regionu podkreślając rów 
nocześnie dramatyczną sytua­
cję lokalową poszczególnych 
uczelni.

Ustalono wstępnie niektóre 
formy współpracy — np. po­
wołanie przy resortowych wy­
działach Urzędu Wojewódzkie­
go zespołów ekspertów opi­
niujących podejmowane przez 
administracje państwową pro­
jekty rozwiązań. Postanowiono 
odbyć jeszcze w tym miesiącu 
kolejne spotkanie, na którym 
zostaną skonkretyzowane te­
maty zagadniep ważnych dla 
obu stron oraz podjęte odpo­
wiednie decyzje precyzujące 
formy ich realizacji, (na)
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odGLOSy
Moralny patronat

Konflikty społeczne ciążą na wynikach gospodarczych
Tezy końcowego wystąpienia W. Jaruzelskiego na VI Plenum KC PZPR

T udzka nadzieja jest nie- 
przebrana, ludzie muszą 

wierzyć, aby móc żyć i praco 
wać. Na te dwie wartości jest 
obecnie ną świecie i' w Polsce 
ogromne zapotrzebowanie. Bo 
zarówno gdzieś w świecie jak 
i u nas w kraju wszyscy pra 
gną spokoju, odprężenia. Swiad 
czą o tym ogromne demonstra 
cje pokojowe, które odbyły się 
ostatnio w wielu państwach 
Europy, świadczą o tym gło­
sy Polaków opowiadających 
się za porozumieniem, za no­
wym społecznym ładem.

Znamienne na tym tle są 
słowa wypowiadane przez Koś 
ciól. Dowodzą one, iż Kościół 
nie stoi i nie chce stać na ubo 
ezu najbardziej żywotnych 
spraw społeczeństw. Niejako 
moralnie zobowiązany zajmu 
je stanowisko w kwestiach na 
leżących do sfery polityki, bo 
nimi są zarówno pokój w Euro 
pie i pokój w Polsce.

Przed rozpoczynającymi się 
rokowaniami rozbrojeniowymi 
w Genewie, w chwili gdy na 
pięta jest bardzo sytuacja mię 
dzynarodowa, papież śle pos­
łanie do przywódców dwóch 
układających się stron,
w momencie gdy kraj 
nasz stoi w obliczu
ogromnego niebezpieczeństwa 
i właśnie aby je odsunąć, mon 
tuje się front porozumienia 
sił rozsądku. Konferencja ple 
narna Episkopatu Polski zwra 
ca się do wszystkich katoli­
ków, Polaków ze swym ape­
lem. Kościół nie jest organi­
zacją wyposażoną w żadną si­
łę, w środki przymusu. Nie 
jest w stanie narzucić swojej 
woli ani stanowiska. Ale właś 
nie odwołując się do swojego 
autorytetu moralnego, może 
,.w tych, którym wydaje się, 
że gasną światła prowadzące 
ku lepszej przyszłości, budzić 
nową nadzieję”, że wyjście z 
niebezpieczeństw, z kryzysu 
jest możliwe.

Ludzie się bowiem boją, ży 
ją w strachu i zagrożeniu, pa - 
trzą z przerażeniem na rosną 
cą potencjalnie możliwość nu 
klearnej zagłady, obawiają 
się o swój los i byt swojej oj 
czyzny. I właśnie posłanie Ja 
na Pawła II jak i oświadcze­
nie Episkopatu Polski, jakkol 
wiek nie wyposażone w żadne 
sankcje mają w ich sercach 
budzić ufność, że dzięki dobrej 
woli wszystkich ludzi cierpie 
nie i upokorzenia mogą być 

przemienione w dobro. Tyl­
ko tyle i aż tyle.

JÓZEF GOŁASZEWSKI

Porno*' humanitarna 
dla Polski

(PAP) Norweska Agencja Praso­
wa NTB podała, iż rząd Norwegii 
przyznał na pomoc humanitarną 
dla Polski 13 min koron, z czego 
5 min otrzymał Norweski Czerwo­
ny Krzyż, resztę zaś inne organi­
zacje charytatywne.

~~PZPR liczy ™ 

2770000 członków
Do informacji j>t. „Ilu członków 

liczy PZPR”, zamieszczonej we 
wczorajszym wydaniu „Głosu Wiel­
kopolskiego”, zakradł się błąd. Do 
PZPR należy obecnie, jak infor­
muje Wydział Oragnizacyjny KC 
PZPR 2 77Ó 000 członków. Przepra­
szamy.

POGODA

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże 
z opadami śniegu z deszczem lub 
deszczu.

WWWWWWWWA^AA
Dzlsieiszy serwis .ntormocyjny 

opracował Roch Kowalski.

Nr indeksu 35028 p-14.

(PAP) Konflikty, strajki, ak­
cje protestacyjne, niska dys­
cyplina społeczna j produkcyj­
na ciążą coraz bardziei na wy­
nikach gospodarczych. W tych 
warunkach, nawet tam. gdzie 
realne i możliwe byłoby osiąg­
nięcie poprawy i wzrostu pro­
dukcji, nie notuje się postępu.

Stan gospodarki nie pozwala 
na radykalne zwiększenie do­
staw rynkowych. Ich możliwy 
wzrost nie jest w stanie za­
pewnić równowagi rynkowej, 
wypełnić rozległego rozwarcia 
między poziomem dochodów a 
podażą towarów. Także w ro­
ku przyszłym możemy liczyć 
jedynie na stosunkowo nie­
wielkie rozszerzenie dostaw 
rynkowych, którym towarzy­
szyć będzie znaczne zwiększe­
nie dochodów ludności z ty­
tułu wcześniej podjętych de­
cyzji płacowo-dochodowych i 
przyjętych w tej sferze zobo­
wiązań. Istnieje więc obawa, że 
luka towarowa może wzros­
nąć. Rząd w trybie pilnym 
opracowuje obecnie program 
posunięć antyinflacyjnych.

W polityce kształtowania 
cen i dochodów pieniężnych 
ludności będziemy zgodnie z 
uchwałami IX Zjazdu partii kie 
rować się zasadą szczególnej 
ochrony najsłabszych ekono­
micznie grup społecznych. Mu­
szą być wykorzystane wszyst­
kie będące w dyspozycji pań­
stwa środki, aby proces dosto­
sowywania poziomu życia do 
możliwości gospodarki nie był 
żywiołowy a świadomie stero­
wany. Żywioł w sferze społecz 
no-ekonomicznej zawsze bo­
wiem najmocniej godzi w naj­
słabszych. Ich ochrona jest obo 
wiązlkiem socjalistycznego pań 
stwa. Z drugiej strony koniecz­
ne będzie stosowanie preferen­
cji wobec zawodów o szcze­
gólnym stopniu uciążliwości 
oraz znaczeniu dla gospodarki 
narodowej.

W sytuacji drastycznego nie­
doboru towarów szczególne 
znaczenie ma sprawiedliwy ich 
podział. Powinien temu służyć 
system reglamentacji. W naj­
bliższym czasie nie będzie moż 
li we odejście od reglamentowa 
nia sprzedaży wielu towarów. 
Chodzi więc o to, aby system re 
glamentacyjny funkcjonował 
sprawnie, zgodnie z poczuciem 
sprawiedliwości społecznej. By 
rzeczywiście pomagał ludziom 
w dostępie do deficytowych 
dóbr. Warunkiem lepszego funik 
cjonowanła reglamentacji jest 
prawidłowe dzielenie towarów 
na województwa oraz we­
wnątrz województw. Zasady 
systemu podziału muszą być 
bezwzględnie przestrzegane. 
Otrzymujmy sygnały, iz nie­
które czynniki wojewódzkie 
preferują swój teren kosztem 
wielkich aglomeracji. Takie 
metody są niedopuszczalne. 
Godzą one w warunki bytu lu­
dzi pracy w dużych ośrodkach 
.przemysłowych nie posiadają­
cych zaplecza rolniczego. Przy 
padki nieprzestrzegania ustalo­
nych reguł rozdziału nie będą 
na przyszłość tolerowane.

Dla zaopatrzenia rynku de­
cydujące znaczenie ma wzrost 
produkcji rolnej, a przede 
wszystkim zwiększenie skupu. 
Wypracowana ws-pom.e przez 
Polską Zjednoczoną . Partię Ro 
botmczą 1 Zjednoczone Stron­
nictwo Ludowe polityka rolna 
jest jasna i stabilna. Jednako­
wo traktujemy wszystkie sek­
tory rolnictwa. Podjęliśmy 
program tworzenia właściwych 
warunków dla jego, rozwoju. 
Przemysł przestawia stopnio­
wo produkcję na rzecz wsi. 
Biuro Polityczne na najbliż­
szym posiedzeniu między in­
nymi rozpatrzy co zostało zro­
bione w tym zakresie. Natych­
miastowe zaspokojenie wszyst­
kich potrzeb wsi. zwłaszcza w 
svtuacji szybkiego wzrostu do­
chodów rolników przekracza 
obecnie możliA^ości gospodarki. 
Rodzą się na tym tle swoiste 
paradoksy. W kraju produku­
jącym ponad 40 min ton ziem­
niaków napotykamy na poważ­
ne trudności ze skupieniem 1,2 

min ton na potrzeby konsump­
cyjne ludności miejskiej. W 
kraju produkującym ponad 20 
min ton zboża, nie jesteśmy 
w stanie skupić go w ilościach 
niezbędnych dla produkcji 
chleba i przetworów zbożo­
wych.

Złożone problemy czekają w 
sferze konsumpcji społecznej, 
w zakresie budownictwa miesz 
kani owego, ochrony zdrowia, 
oświaty, nauki i kultury. Są to 
niezwykle ważne dziedziny, 
decydujące o trwałości bytu 
narodowego. Muszą być one 
pcd specjalną opieką socjali­
stycznego państwa, chronione 
tak daleko, jak to jest możli­
we przed skutkami kryzysu. 
Niestety, nie znaczy to, że 
państwo będzie w stanie na 
wszystkie te cele przeznaczyć 
zwiększone środki czy nawet 
utrzymać poziom dotychczaso- 
wyj ,

Piętrzących się z każdym 
dniem problemów nie rozwią- 
że się bez zahamowania spad­
ku produkcji, bez ożywienia 
gospodarki. Są po temu moż­
liwości. Dysponujemy przecież 
ogromnym, nie W pełni dziś 
wykorzystanym potencjałem 
produkcyjnym. Lepsze jego spo 
żyłkowanie. wydłużenie czasu 
pracy maszyn i urządzeń wiszę 
dzie tam, gdzie można uzyskać 
do produkcji surowce krajowe, 
gdzie przyniesie to dodatkowe 
społecznie istotne efekty, to 
nasza szansa, niezwykle waż­
ny element wyrwania gospo­
darki z kryzysu. Trzeba więc 
skupić uwagę na lepszym za­
gospodarowaniu tego co posia­
damy. Trudności zaopatrzenio­
we nie mogą przesłaniać ży­
wotnej potnzebyri realnej moż 
liwości poprawienia jakości 
produkcji, trwałości i nieza­
wodności wyrobów. Jest to nie 
zmiennie ważne, właśnie obec­
nie — w warunkach ostrego 
deficytu wszelkich dóbr. Spra 
wa zasadniczą zarówno na dziś 
jak i na dalszą perspektywę 
jest zwiększenie produkcji pa­
liw i energii, znacznie zmniej­
szone wydobycie węgla ka­
miennego dyktuje konieczność 
szerszego oparcia rozwoju ener 
getyki na węglu brunatnym. 
Wymaga to w pierwszym rzę­
dzie zapewnienia niezbędnych 
sil i środków dla sprawnej re­
alizacji inwestycji w Zagłębiu 
Bełchatowskiim. Byłem tam 
przed paroma dniami wyno­
sząc z tej budowy, ze spotkań 
z pracującymi tam ludźmi bar­
dzo dobre wrażenia.

Przez wiele lat narastało za­
dłużenie kraju. Dziś sytuacja 
w bilansie płatniczym jest kry 
tyczna. Polityki zadłużania nie 
wolno nam na daleką metę 
kontynuować. Ale racjonalne 
wyjście jest tylko jedno — nad 
zwyczajny wysiłek na rzecz 
wzrostu eksportu.

Jednocześnie import musi 
być ograniczony do nainiezbęd 
niejszego poziomu z orientacją 
na zwiększenie zakupu surow­
ców. materiałów, części za­
miennych. niezbędnych dla 
funkcjonowania gospodarki na 
rodowej, dla wzrostu produk­
cji i eksportu. Jeszcze szerzej 
wykorzystywane być powinny 
możliwości jakie stwarza roz­
wój współpracy z krajami 
RWPG a zwłaszcza ze Związ­
kiem Radzieckim.

Od nowego roku wejdzie w 
życie reforma gospodarcza. Spo 
łeczeństwo skumulowało w niej 
swoje wielkie nadzieje. Jest 
ona podstawową przesłanką 
wychodzenia z kryzysu. Trze­
ba do niej dobrze się przygo­
tować, wprowadzić uprzednio 
w zakładach niezbędną dyscyp­
linę oraz elementarny porzą­
dek. Jeśli gospodarka stano­
wić będzie nadal arenę walki 
politycznej to start do refor­
my. funkcjonowanie jej me­
chanizmów będą stopniowo ni­
weczone, a nadzieje społeczne 
— niespełnione. Na naszei oar- 
tii, na wszystkich jej człon­
kach, organizacjach i instan­
cjach ciąży odpowiedzialność 
za to, aby temu niebezpieczeń­
stwu ze wszystkich sił prze­

ciwdziałać. Społeczeństwo po­
winno mieć świadomość róż­
norodnych trudności i zagro­
żeń jakie niesie ta gruntowna 
przebudowa mechanizmów gos 
podarki. Potrzebna jest za tym 
jak nigdy dotąd wielka rozwa­
ga w decyzjach oraz energia i 
konsekwencja w działaniu.

Odpowiedzialne zadania przy 
padają instancjom oraz orga­
nizacjom partyjnym w zakła­
dach pracy. Muszą one na co 
dzień swą pracą dowodzić, że 
tkwią w gąszczu spraw, że są 
potrzebne ludziom, że stoją na 
straży interesów ogólhospołecz 
nych. Powinny one skupić wo­
kół siebie te siły, którym za­
leży na sprawnym i efektyw­
nym działaniu przedsiębiors­
twa, które uzyskanej samo­
dzielności gospodarowania nie 
użyją w imię wąskich, party­
kularnych interesów.

Skromne grodki materialne 
jakimi dziś dysponuje państwo 
nie mogą być marnotrawione. 
Jest to szczególnie ważne w 
obliczu nadchodzącej zimy. 
Nigdy dotąd nie wchodziliśmy 
w ten okres w warunkach 
spadku produkcji, zrywających 
się wiięzi kooperacyjnych, nie­
pewności zaopatrzenia. Toteż 
warunkiem który zadecyduje 
o tym jak przeżyjemy zimę bę 
dzie dobra organizacja i dys­
cyplina, umiejętność pobudza­
nia i wykorzystania inicjatyw 
pr od ulkcyjńych, kons t ruktywne 
współdziałanie wszystkich spo 
łecznych sił.

Zbliżający się okres przed­
świąteczny będzie szczególnie 
uciążliwy dla kobiet. Możliwoś 
ci zaopatrzenia zapowiadają 
się skromnie. Tym większe zna 
czenie ma w tym okresie za 
sądnie za sprawność pracy han 
dlu, wyjścia z pomocą przez 
zakłady pracy, organizacje spo 
łeczne i związkowe. Rząd po 
leedł administracji tak zongani 
zować pracę, apy tam, gdzie 
to możliwe . kobiety mogły ' w 
okresie świątecznym otrzymać 
dwa wolne dni.

Wszystkie siły partia skie­
rować powinna na wykonanie 
programu IX Zjazdu, na ręąli 
zację zadań o których mówiliś 
my tu wczoraj 1 dziś. Jednakże 
elementarnym warunkiem roz 
wiązani# trudnych, spiętrzo­
nych niebezpiecznie proble­
mów jest spokój w kraju, pasta 
wienie tamy przejawom anar 
chii i chaosu, przywrócenie dys 
cypliny społecznej i produkcyj 
nej> zaprzestanie strajków i 
wszelkich jątrzących akcji. Bez 
tego nikt niczego w Polsce roz 
wiązać nie zdoła. Tymczasem 
sytuacja jest w najwyższym 
stopniu niepokojąca. Co wię­
cej, winę za ten stan rzeczy 
ekstremalne siły „Solidarności” 
usiłują zrzucić na partię, na 
władzę. Że to my postawiliś­
my sobie za cel skłócić i wy­
niszczyć naród, unieruchomić 
gospodarkę narodową, zgubić 
Polskę. Zbyt to niskie i absur 
dalne aby zasługiwało na ko­
mentarz.

Wysunięta przez naszą par­
tię idea porozumienia narodo 
wego wystawiona została na 
ciężką próbę. Z jednej strony 
zdobywa ona coraz szersze spo 
łeczne poparcie, z drugiej zaś 
spotyka atak sił- które oczy­
wiście żadnego porozumienia 
nie chcą, z którymi porozu­
mieć się nie można. Dni dzielą 
ce nas od ostatniego posiedzę 
nia Sejmu przynoszą wiele na 
to dowodów. Mają miejsca 
wystąpienia o charakterze am 
tysocjalistycznym i antyradziec 
kim, organizowane pod zna­
kiem KPN i aktywistów by­
łego KOR częstokroć z aktyw 
nym udziałem członków „Soli 
dairności”.

Pod hasłem walki o tzw. do 
stęp do środków masowego 
przekazu, rozpętano na uli­
cach miast bezprzykładną po 
lityczną nagonkę. W wielu śro 
dowiskach i regionach utrzymu 
ją się konflikty i niepoko je spo 
łeczne. Przez niektóre ośrodki 

wiejskie przetacza się kampa­

nia połączona nawet z zaj mowa 
niem oficjalnych budynków. 
Strńjki, akcje protestacyjne ob 
jęły uczelnie wyższe w całym 
kraju oraz szkoły średnie w 
Lublinie i w kilku miastach 
Lubelszczyzny.

Ostatnio wzmogły się bezpo 
średnie ataki na partię. Ich 
organizatorzy podburzają zało 
gi szeregu zakładów pracy do 
usunięcia komitetów zakłado­
wych, usunięcia partii z tere­
nu fabryk. Tego już za wiele. 
Miejsce partii w zakładach w-y 
niką nie tylko z konstytucyjne 
go, ' prawnego, politycznego 
tytułu.. Jest to 'miejsce zasłuż o 
ne historycznie i moralnie. To 
właśnie pod przewodem partii, 
dzięki jej polityce, dzialalnoś 
ci, jej instancji i organizacji, 
ofiarności jej członków ramię 
w rąmię pracujących z bezipar 
tyjnymi powstawał fundament 
Polski Ludowej, odbudowa 
straszliwie zniszczonego kra­
ju, zagospodarowanie Ziem Za 
ąhodinich, szybkie uprzemysło 
wienie- budowa tysięcy nowych 
fabryk, o czym tak barwnie mó 
wił tow. Mikulski. To właśnie 
w tych fabrykach dziś znajdu 
ją pracę również ludzie, któ­
rym partia tak się nie podoba. 

Niech ci wszyscy, którym ma 
rzy się Polska bez socjalizmu, 
bez partii wiedzą, iiż jest ona 

organiczną 1 hiepodważalną 
częścią pracowniczego kolekty 
wu, jego ideowo - polityczną 
awangardą. Tak było i tak 
być musi! Niech nikt nie pró 
buje używać dla jej usunięcia 
manipulacji, czy nacisku, groź 
by czy siły. Siłą partia wy­

prowadzić się nie da. Na siłę 
może być siła, mogą byś aasto 
sowane różne rygory i rejtryk 
cje. Takich więc. zamiarów 
trzeba zaniechać. Próby ich 
zrealizowania me mają szans 
— mogą jedynie doprowadzić 
do skrajnej sytuacji. Partia od 
wołuje się do poczucia odpowie 
dzialności wszystkich sił spo­
łecznych, do wszystkich patrio 
tycznych, konstruktywnych sił 
W NSZZ „Solidarność”, aby 
póki czas w stosowny sposób 
zapobiegły tej nieobliczalnej w 
skutkach kampanii.

W wielu miejscach kraju ro 
dzą się konflikty, niosąc w so 
bie zapowiedź strajku z byle 
powodu nie bacząc na jakże 
często jaskrawą dysproporcję 
między istotą sporu, a skut­
kiem strajkowania. Strajkuje 
się zgodnie z sugestią- że bez 
strajków niczego nie można u- 
zyskać. W ten sposób można 
strajkować bez końca eskalu- 
jąc do absurdu żądania i nie 
licząc się zupełnie z możliwoś­
ciami.

Taika metoda oznacza syste 
matyczne wyniszczanie kra­

ju. Prawo do strajku jest na 
gminnie nadużywane, linia po 
rozumienia systematycznie na 
ruszana, a prawo poniewiera­
ne. Dokąd prowadzi takie postę 

■ powanie? Czy trzeba jeszcze 
kogokolwiek przekonywać, że 
nie braik w Polsce sił jawnie 
dziś -noszących zamiar rozpra 
wienia .się1 z partią, z lewicą 
społeczną, -gotowych do obalę 
nia ustroju? Czy określenie 
kontrrewolucja budzi jeszcze 
wątpliwości.

Odpowiedź partii musi być i 
będzie proporcjonalna do sy­
tuacji. Są dla Polski i Pola­
ków tylko dwie drogi. Jedna 
wiedzie wprost do zguby przez 
dalsze strajki, napięcia, chaos; 
anarchię i bezprawie, przez 
wyniszczenie kraju- i stąd co 
raz gorsze warunki życia milio 
nów rodzin, przez zburzenie 
resztek- ładu społecznego, roz­
niecanie psychozy nienawiści 
i agresji — wiedzie do kon­
frontacji.

Druga droga prowadzi do 
stopniowego przezwyciężania 
kryzysu, do zahamowania ne 
gatywnych procesów i zja­
wisk w gospodarce narodowej; 
pozwoli ona wdrożyć reformę 
gospodarczą, uruchomić paten 
cjałne możliwości produkcyj­
ne, poprawić sytuację rynko­
wą,'przywrócić spokój społecz 
ny pozwoli wyprowadzić kraj 

na trakt rozwoju. Jest to dro 
ga porozumienia narodowego, 
w intencji ocalenia ojczyzny na 
platformie konstytucyjnych za 
sad Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej z woli naszej partii’ 
współdziałają z sojuszniczy­

mi stronnictwami wystąpiliś­
my z koncepcją budowy fron 
tu porozumienia narodowego, 
wierząc, iż mądrość polityczna 
i instynkt samozachowawczy 
narodu znajdą na tej płasz­

czyźnie swój wyraz i patriotyoz 
ną moc. Odbyło się szereg roz 
mów i konsultacji z pnzedsta 
wicielami głównych sił iorga 

nizacji politycznych, społecz­
nych, zawodowych oraz róż­

nych środowisk. Utrzymywany 
jest konstruktywny kontakt z 
u rzeds ta wicie! a mi Kościoła.
Idei porozumienia towarzyszy 
szeroka społeczna życzliwość i 
poparcia. Jest wiele 
dobrych przykładów w je^ 
praktycznej realizacji, ■zwła­
szcza oddólnie na terenie' za 
kładów pracy. Naród polski wi 
dzi w niej wielką szansę.

Od dawna proponujemy par 
tyjiny udział w grupie inicja­
tywnej, gotowość do dal­
szych konkretnych posu­
nięć. Jesteśmy za możli­
wie szybkim powołaniem 

rady porozumienia narodowe­
go. O obecnym etapie rozmów, 
o przyczynach zahamowań 
mówił wczoraj tow. Barcikow- 
ski.

Napięcia, konflikty- działal­
ność skierowana przeciwko par 
tii i socjalistycznemu państwu 

. zaostrza się, a przecież nie­
zwykle złożony proces budowy1 
porozum ien i a ‘ dokonywać s ię
musi w warunkach niezbęd­
nego spokoju. Strajki, incyden 
ty, napięcia tworzą ze swej is 
tolty stan z tą idea sprzeczny. 
Są siły, którym idea ta stała 
się solą w oku, czynią one 
wszystko, bv ją ^torpedować, 

zatruć atmosferę. Ta reżyseria 
udaje się' im znakomicie. Przy 
czym uderzają one nlie tylko 
w nas- partię, władzę. Stawia­
ją one bowiem .w niezręcznej 
i dwuznacznej sytuacji te czyn 
niki „Solidarności”, które mię 
dizy innymi codijełv realistycz 
ną uchwałę Komisji Kraiowej 
w sprawie zaprzestania straj­
ków. '

Suma i tendencje ‘tych 
wszystkich niebezpiecznych zja 
wisk wkskazują, iż obecnego 
stanu utrzymywać dłużej nie 
można, proces rozkładowy mu 
si być zatrzvmany. Inaczej nie 
ochronnie doprowadzi to do 
konfrontacji, do stanu typu 
wojennego. W celu niedopusz 
czenia do najgorszego muszą 
być stworzone ustawowe zabez 
cieczenia. Wielce pomocne w 
tym byłoby uchwalenie ustawy 
o związkach zawodowych. Jed 
nocześnie konieczne jest zgod 
nie z uchwałą dzisiejszego ple 
num, nadanie właściwego bie 
gu projektowi ustawy „o nad 
zwyczajnych środkach działa- 

mia w interesie ochrony oby 
wateli i państwa”, który rząd 
skierował do Sejmu w dniu 
23 października br. Przegrodzę 
nie drogi anarchii i strajkom 
jest w istocie walką o poro­
zumienie, o ocalenie jego za 
lążków, jest obroną nadziei, 
które z ideą porozumienia wia 
że nasz udręczony codziennoś 
cią naród.

Mimo bolesnych doświad­
czeń partia nasza jest wciąż 
blisko trzvmilirnow'a masową 

i polityczną organizacją, skła­
da. się w ponad 43 procentach 
z robotników. zachowuje 

. swój klasowy robotniczy trzon 
posiada zahartowany działa­
jący mężnie w trudnych wa­
runkach aktyw oraz oddany 
sprawie aparat.

Niezbędne jest ścisłe prze­
strzeganie centralizmu demo- 
kratycznem, zapewniające 
zwartość partyjnych szeregów. 
Jest w nich wiele miejsca i Po 
trzeb dla spożytkowania par­
tyjnej. patriotycznej energii w 
walce z orzeciwnikiem politycz 
nym. Wyjątkowo potrzebna 
jest aktywność całej partii 
wszystkich .lei członkó.y.
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Petent 
czy gospodarz

O samorządzie mieszkańców 
napisano tomy. Przeważ- 
nie były to pochwały. 

Słuszne zresztą. Gdy spojrzy 
się na Poznań, przede wszyst­
kim na jego nowe osiedla- wi­
dać co samorząd zdziałał. Or- 
ganieowanie prac społecznych, 
dzięki którym powstawały zie- 
leńce i place zabaw, inspirowa­
nie i — wielokrotnie — bezin 
teresowtne prowadzenie zajęć 
k^łturalno-oświatowych, opieka 
nad dziećmi, pomoc niesiona 
ludziom samotnym, starym i 
chorym, godzenie powaśnio- 
nych sąsiadów — to wszystko 
jest niezaprzeczalnym osiągnię­
ciem samorządu. A jednak za­
wsze wśród jego działaczy ist­
niał pewien niedosyt, niezado­
wolenie. Najkrócej można by 
ująć je słowami — samorząd 
może zrobić wiele, jednak o nie 
wiHu sprawach może decydo­
wać.

Istotnie- pole działania dla 
prac, które by można nazwać 
organicznymi, było i jest ob­
szerne. Miał przecież i ma sa- 
monząd możliwość przeprowa- 

zami® kontroli sklepów i punik 
tów usługowych na osiedlach, 
może składać wnioski do władz 
administracyjnych miasta we 
wszystkich sprawach dotyczą­
cych osiedli, a więc handlu, ko­
munikacji, placówek służby 
zdrowia.

Właśnie, o partnerstwo cho­
dziło. Dość powszechnie admi­
nistracja wysłuchuje opinii sa­
morządu działającego w starych 
dzielnicach w sprawne kolejnoś­
ci i zakresu remontu budyn­
ków mieszkalnych. Tu i ówdzie 
udało się wpłynąć na decyzje 
dotyczące tzw. przebranżowie- 
nśa sklepów, chociaż w tej 
kwestii przed wydaniem decy­
zji już się na ogół opinii sa­
morządu nie zasięgało. Gdy 
były one nietrafne* samorząd 
niekiedy podejmował po prostu 
wojnę o ich zmianę. Niekiedy, 
bo trudno wierzyć w skutecz­
ność działania, gdy się jest pe­
tentem I gdy się wie, że do 
pewnych spraw i tak nie bę­
dzie się dopuszczonym. Samo­
rząd działający w starych dziel 
nicach wiedział i wie niejedno 
o wodnych mieszkaniach, o fik­

cyjnych meldunkach i dziw­
nych przydziałach. Ale w tych 
kwestiach jego głos był. i na 
ogół jest nadal, przysłowiowym 
głosem wołającego na puszczy.

Tak więc poczucie ograniczo­
nych możliwości wyrażało się 
kiedyś niezadowoleniem działa­
czy. * dziś zaś — powszechnym 
żądaniem nadania samorządo­
wi większych niż dotychczas 
uprawnień. Przede wszystkim 
takich, które pozwoliłyby mu 
decvdować o sprawach osied­
li. Wzorem tu byłyby doświad­
czenia poznańskich Rataj, 
gdzie rady osiedli maią pra­
wo kontrolowania administra­
cji osiedlęwej, co niejako na­
turalnie wypływa z faktu, że 
o sposobach zarządzania spół­
dzielczą własnością spółdziel­
cy sami mogą decydować. Ale 
chyba wo prawo (a więc i 
prawo kontrpli pracy admini­
stracji), powinno przysługiwać 
samorządów i mieszkańców w 
budynkach komunalnych. Po­
dobnie wszystkie samorządy, 
na wzór ratajskich, powinny 
otrzymać prawo współdecy­
dowania o wykorzystaniu 
miejsc w żłobkach i przed­
szkolach, w gospodarowaniu 
lokalami sklepowymi i prze­
znaczonymi na punkty usłu­
gowe. Te uprawnienia, nada­
ne samorządowi Rataj w roku 
1972 na zasadzie eksperymen­
tu. przyniosły pozytywne re­
zultaty w zakresie rozwoju 
handlu i usług oraz społecz­
nie słusznego dysponowania 
żłobkami i przedszkolami. Dla 
czego by więc ich nie upo­
wszechnić?

Ale przecież nie chodzi tyl­
ko o zrównanie wszystkich sa­
morządów w możliwościach 
działania. Chodzi również o 
rozszerzenie ich uprawnień, 
aby opinje tych ciał społecz­
nych były w pełni respektowa 
ne i wykorzystywane przez 
administrację państwową. Przy 
pomnijmy o tym, jak wiele na 
temat nie wykorzystanych lub 
niewłaściwie zasiedlonych 
mieszkań wiedzą komitety 
osiedlowe w starych dzielni­
cach. Ta ich wiedza, przeka- 

cywana z odpowiednim; wnios 
kami dó Urzędu Miasta, czy 
— w przyszłości — urzę­
dów dzielnicowych, mu­
si stać się obowiązu­

jącą podstawą do korygowania 
decyzji. Lecz aby to. nie nowe 
zresztą > dawno formułowane 
życzenie, stało się prawem, 
musi być zagwarantowane w 
ustawie o samorządzie. Nie ma 
jej jeszcze, ale jej konieczność 
jest oczywista.

To oczywiste, że samorząd 
mający prawo decydowania o 
tym, co się dzieje na terenie 
jego działania oraz prawo kon­
trolowania administracji osied­
li i administracji państwowej 
nadal podejmować będzie za-' 
gadndenia. które wymagają 
koordynacji w skali dzielnicy 
lub całego miasta. Wymieńmy 
choćmy funkcjonowanie ko­
munikacji miejskiej i inwe­
stycje o znaczeniu ogólnomiej- 
skim (na przykład szpitale). 
Rady, podejmując decyzje w 
tych sprawach, musiałyby 
przede zystkim oprzeć się 
na c./niach i dezyderatach sa­
morządu poszczególnych osied 
li. On więc — najlepiej zna­
jąc potrzeby mieszkańców — 
powinien stać się pierwszym 
i podstawowym opiniodawcą 
rad. współdziałać ściśle z ich 
komisjami. Rady dzielnicowe 
lub MRN musiałyby także 1 
mogły tworzyć z tych potrzeb 
jedną całość. I wreszcie nada­
wać im °wymi uchwałami moc 
obowiązującą. Rady narodowe, 
będąc wynazicłelam; interesów 
mieszkańców całej dzielnicy i 
mń-asta. powinny przekształcać 
w obowiązujące uchwały de­
zyderaty samorządu. dotyczące 
zakładów pracy, na przykład 
w dziedzinie ochrony środo­
wiska.

Na jakich zasadach praw­
nych będą oparte powiązania 
mjędzy samorządem mieszkań­
ców i radami narodowymi? 
Na ten temat toczy się nadal 
dyskusja. Jedno jest pewne — 
samorząd mieszkańców musi 
stać się jednym z zasadniczych 
elementów autentycznego spra 
wowania władzy przez społe­
czeństwo.

ZOFIA SZPROKOFF

Jesteśmy ofiarami włas­
nych sukcesów” — tak 
" mówią lekarze ftyzja- 

trzy wspominając dumę z wy 
ników. leczenia gruźlicy w la 
tach siedemdziesiątych i pa­
trząc .na to co dzieje się teraz. 
Owszem, mają rację, tym smu 
tniejszą. że stwierdzenie to 
żna odnieść nie tylko do całe 
go pionu lecznictwa zwalcza­
nia gruźlicy (okrojonego z łó 
żek, pozbawionego dostatecz­
nej ilości kadry fachowej, am 
buląnsów. klisz, a ostatnio i 

leków), ale także do społeczne 
go zdrowia. Gruźlica przyci­
chła tylko pozornie i okreso­
wo. Ale ani przez moment nie 
nr zestala być groźna. Wystać 
czyło lekkie odwrócenie uwa­
gi, aby zaatakowała. Można 
to wyleczyć w tysiącach no­
wych zachorowań, pokazać, 
lak dotyka coraz to młodisze 
dzieci i młodzież, ile spowodo 
wała zgonów oraz przypad­
ków inwalidztwa. Ale te cy­
fry pospisyyAane z kartotek, 
□odliczeń i ustawione w słup 
ki — tak przecież nie zarysują 
całego obrazu w tym wzglę­
dzie. Wszystkie bowiem dane 
dotyczące rozmiarów gruźlicy, 
trzeba niestety... pomnożyć co 
najmniej przez cztery. Bo ty 
le osób jest przeciętnie zagrożo 
nvch przez jednego chorego 
prątkującego.

W tej sytuacji; nie mają więc 
uzasądnienia zbyt pochopne o 
graniczenia i cięcia, które w 
ostatnim czasie dotykały i do 
tykają tego pionu lecznictwa. 
(vide — zakusy na jeden z bu 
dynków poznańskiego ośrodka 
specjalistycznego). Przeciwnie 
— wobec faktu, że guźłica — 
jeśli się teraz pojawia — jest 
znacznie groźniejsza, niełatwo 
poddacie się wypróbowanym do 
tychczas metodom terapii; 
przybiera formy tak różnmo 
dne i skomplikowane, że le­

Konkurs „Bądźmy zdrowi" — po raź 19

Zdrowiu musimy pomóc
Po raz 19 z okazji Dni Wal 

ki z Gruźlicą i Chorobami 
Płuc (od 1 do 10 grudnia) za­
praszamy czytelników „Głosu 
Wielkopolskiego” do udziału 
w tradycyjnym konkursie 
„Bądźmy zdrowi”.

Organizatorami, tej wspól­
nej, kształcącej zabawy są: 
Zarząd Okręgowy Społeczne­
go Komitetu Walki z Gruźlicą 
i Chorobam; Płuc w Poznaniu, 
Zarząd Wojewódzki Społecz­
nego Komitetu Przeciw alk oho

Gruźlica wykorzystuje 
słabości obrony

czenie poza szpitalem — wyda 
je się niemożliwe.

I nieprzypadkowym jest fakt 
iż dostrzegając te zagrożenia 
Światowa Organizacja Zdro­
wia znowu umieściła gruźli­
cę na liście poważnych próbie 
mów społecznych.

A w naszych, krajowych kry 
zysowych warunkach powin­
niśmy być szczególnie ostro­
żni. Tu działają nie tylko za 
grożenia znane na całym świe 
cie. Pyły, gazy w powietrzu 
prędzej, czy później nie poz­
walają płucom swobodnie i 
zdrowo oddychać (stąd coraz 
pełniejsze poradnie leczące 
astmę, nieżyty oskrzeli, nowo 

twory płuc i układu oddechowe 
go). Papierosowy dym już da 
wno w opinii specjalistów prze 
stał być błękitną smużką wy 
puszczaną dla przyjemności. 
Wiadomo, niestety jak wpły­
wa palenie tytoniu na stan 
zdrowia, na możliwości rozwi 
janią się niedomaigań oddecho 
wych wśród różnych grup pa 
cjentów. I to bez względu na 
to. czy samemu pociąga się pa 
pierosa, czy też „tylko” wdy 
cha się cudzy dym.

U nas w kraju — szczegól­
nie w ostatnim roku — do lis 
ty ..sprzymierzeńców” gruźli­
cy ułatwiających jej panosze 
nie się — dopisać trzeba i in 
ne czynniki. Niepełnowartościo 
we wyżywienia, higieniczne — 

lowego w Poznaniu oraz re­
dakcja „Głosu Wielkopolskie­
go”.

Konkurs ma służyć przypo­
mnieniu pewnych, istotnych 
dla zdrowia, zagadnień. Ma 
skłonić do zastanowienia 
się nad tym, w jaki sposób mo 
żerny zdrowiu pomagać, po­
przez w miarę choćby racjonal 
n.iejszy tryb życia, unikanie 
szkodliwych czynników (pa­
pierosy, alkohol) dbałość o sta 
ły kontakt z placówkami służ 
by zdrowia.

mówiąc delikatnie — załama 
nia, niedobory lekarstw. Stre 
sy, zmęczenie — to osłabia or 
ganizm, czyni go podatniej- 
szym na zachorowania. Co 
zresztą nierzadko sami pogłę 
biamy w chwili złego samopo 
czucia sięgając „dla kurażu" 
po jednego czy drugiego ,j5łę 
bszego”.

A gruźlica skrupulatnie wy 
korzystuje wszelkie załamania 
obrony. Zarazki atakują. I cho 
ciąż niekiedy wydaję się nam, 
że samopoczucie nię sygnaA- 
zuje żadnej poważnej choro­
by — gruźlica rozwija .de. Jeś 
li nie poddamy swego organiz 
mu okresowej kontroli — czy 
ni to bez umiaru i staje się 
poważnym zagrożeniem. Czy 
można temu zapobiec? Ow­
szem, tak. Prostym zabiegiem 
nieszkodliwym dla organizm® 
jest wykonanie zdjęcia ma­
łoobrazkowego. Należy z te­
go korzystać co najmniej raz 
w roku (oczywiście, jeśli właś 
nie nie zdarzy się. iź „przypa 
dkowo brakuje klisz”).

I jeszcze jedno — zdrowie 
jest poważnym problemem, by 
ochronę jego, opiekę nad nim 
powierzyć tylko medykom. To 
za mało. Dbać o utrzymanie 
swego dobrego samopoczucia 
musi ' każdy. Chory unikając 
sytuacji, których uniknąć moż 
na, w miarę higienicznym try 
bem życia i nawet niewielką 
dawka dyscypliny nakazują­
cej co robić, a czego uoi- 
kać, (len)

Zadanie konkursowe jest 
proste. Należy odpowiedzieć 
na 8 kolejnych pytań, a w 9 
zadaniu uzupełnić hasło.

Rozwiązania należy nadsy­
łać do dnia 17 grudnia 1981 
roku pod adresem redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego” P« 
nań ul. Grunwaldzka 19.

Wśród prawidłowych odpo­
wiedzi rozlosowane zostaną 
nagrody łącznej wartości 
18 500 złotych. W tym I nagro 
da 2 000 zł, IT — 1 500, III — 
1 000, 24 nagrody po 500 zło­
tych oraz 20 po 100 zł.

Zapraszamy do wspólnej, to­
czącej zabawy. (len)

KUPON KONKURSOWY 
ZAMIESZCZAMY NA STR 4.

W przeciętnym rumuńskim 
mieście na mieszkanie 
czeka się około 2 lat. 

Specjalista potrzebny w miej­
scowej fabryce, szpitalu czy 
szkolp dostać może przyzwoi­
te lokum w ciągu kilkunastu 
dni. Także rodżlńy wielodziet 
ne zapewnione maja preferen­
cje w przydziale mieszkań. JP 
śli nawet powyższe informacje 
— przedstawione mi w Ru­
munii — sa nazbyt wyidealizo 
wane. wydaja się. że społecz­
ny problem mieszkań w 
tym krajiu jest bliski rozwią­
zania.

Buduje się dużo — to wi­
dać. Buduje s.ę ładniej niż u 
nas — to rzuca się Polakowi w 
oczy. Standardowe bloki, bliź­
niaczo do siebie podobne, scho 
wane sh wewnątrz osiedli. O- 
brzeża natomiast, a także wszy 
slkie domy mieszkalne przy 
ttlicach mają wyraźni^ zróżni 
cowane oblicza. Można to naz­

wać fasadowością, ale przecież 
liczy się wrażenie. Architektu­
ra to pierwsza wizytówka kul 
tury materialnej danego kra­
ju i narodu — jego zdolności 
technicznych i wyobraźni Ru 
munii nas biją na tych po­
lach na głowę.

Nowo wzniesione domy mie 
szkalne w Bukareszcie i mniej 
szych ośrodkach miejskich wv 
różn.ają sie trzema cechami: 
sa oblepione balkonami i log­
giami mają starannie wykona 
ne elewacje prawie wszyst­
kie na parterach posiadają 
sklepy lub placówki usługowe 
dla okolicznych mieszkańców

W Bacau t 150-tysięcznym mieś 
cie przemysłowym w okresie po­
wojennym wybudowano 40 000 
mieszkań. Tylko nieliczni zamiesz 
kują jeszcze domy i domki star­
szej daty. Skutek jest taki, iż to 
miasto, historią sięgające czasów 
rzymskich, nie ma żadnego ar­
chitektonicznego świadectwa po­
chodzenia, przypomina Nową Hu­
tę lub nowy Konin. Tamtejszych

Mieszkanie dla każdego
Korespondencja własnd z Rumunii

ludzi nie trwoży widać jazgot bul 
dożera między glinianymi damka 
mi w ogródkach. Dla nich, przy­
byłych dopiero co ze wsi, rujno­
wanie starego jest zwiastunem 
szybkiego otrzymania nowego 
mieszkania.

Byłem na budowle nowej 
dzielnicy Bacau. Wśród za­
trudnionych dużo kobiet Oto­
czenie jak u nas, dość bał aga 
niarskie Ale praca wre. Dorni 
nuje wielka płyta. Ma ona jed 
nak rywali. Tylko połowa do­
mów. wznoszona prze7 kombi 
nat budowlany w Bacau. mon 
towaną jest z płyt. Pozostałe, 
to konstrukcje szkieletowe, 
monolityczne lub z tradycyj­
nej cegły Kombinat zatrudnia 
6500 ludzi i w całym woje­
wództwie Bacau ma zbudować 
w tvm roku 4200 mieszkań. U- 
biegłe pięciolecie przyniosło re 
wolucyjne zmiany w techno­
logii i wzroście wydajności 
pracy. Powstała wytwórnia 
płyt, znalazł się nowoczesny 
sprzęt transportowy i budo­
wlany. Średni zarobek wynosi 
2500 lei. ale dobry fachowiec

Mnogość balkonów, staranne e- 
lewacje, handlowe partery — 
oto cechy domów mieszkalnych 

w Rumunii.
Fot. — Archiwum 

wyciąga ponad 4000. (Samo­
chód „Dacia” kosztuje 75 000, 
dobre męskie buty — 200).

— Czy nie macie kłopotów z za 
opatrzeniem w materiały, sprzęt, 
części zamienne, jaka jest płyn­
ność kadr? — zasypuję dyrektora 
typowymi w Polsce pytaniami. — 
Kłopoty były, są i będą — z filo­
zoficznym spokojem odpowiada 
szef kombinatu. — Ale plany rea 
lizujemy bez większych trudnoś­
ci. Najwięcej problemów jest zaw 
sze na etapie planowania prfzysz 
łych zadań i potrzeb. Wtedy „gó­
ra” obcina to, co jej zdaniem 
zbędne.
. 22 pr»cent pracowników jest w 
partii, wszyscy w związkach za­
wodowych. Związki dbają o trans 
port ludzi z domu do pracy, o 23 
kwaterowanie i wyżywienie na 
odległych budowach, o przestrze­
ganie przepisów bhp. W ubiegłym 
pięcioleciu 1,5 tysiąca mieszkań 
przeznaczyliśmy dla naszych pra­
cowników Mimo to w ciągu roku 
mniej więcej tyle samo ludzi od­
chodzi z naszej firmy w poszuki­
waniu innej pracy. Ale nowych 
na ich miejsce nie brakuje.

Nowo zbudowane domy z 
zewnątrz sprawiają bardzo do 
bre wrażenie — zasługa to 
przede wszystkim starannych 
elewacji. Wewnątrz, w miesz­
kaniach gotowych do zasiedlę 
nia — którp zwiedziłem — o- 
słabł mój entuzjazm dla jakoś 
ci roboty rumuńskich budo­

wlanych. Krzywe ściany i ok­
na. kiepsko wykonana stolar­
ka, niedbale umocowane umy­
walki, krany i lustra w łazien 
kach przypominają. że podob 
nie jak w kraju nad Wisłą i 
Wartą głównie liczy się ilość, 
a nie jakość. Mieszkania są sto 
sunkowo małe, głównie 2--po­
kojowe. Kuchnie z oknami, (i 
często z balkonami), ale nie 
większe od naszych. Wymogi 
konstrukcyjne — surowsze niż 
u nas z racji występujących w 
Rumunii trzęsień ziemi — po 
wodują, że rozwiązania funk­
cjonalne mieszkań sa nie na.i 
lepsze: ciasne korytarze. wąs 
kie izby, wyłażące z obrysu 
ścian i sufitów belki wzmac­
niające na pewno nie wzbu­
dzają entuzjazmu lokatorów.

Fakt, iż hasło „mieszkanie dla 
każdego” w Rumunii jest blis<kie 
urzeczywistnienia, przysłania pew 
ne mankamenty jakościowe. W ro 
związaniu kwestii mieszkaniowej 
kraj ten bliżej jest socjalizmu niż 
Polska. Zasługa to nie tylko 
przedsiębiorstw budowlanych lecz 
także konsekwentnej polityki 
mieszkaniowej. Polityka ta hołdu 
je zasadzie: każdemu małe, ale 
własne. Zgodnie z tą zasadą obo 
wiązują dość skąpe normy po­
wierzchni na osobę i bardzo sło­
ne opłaty za nadmetraż. Rodzina, 
która zmniejsza swoją liczebność 
— czy to z powodu wyprowadzki 
dorosłych dzieci czy śmierci ko­

goś spośród jej członków — z re­
guły dąży do zamiany mieszkania 
na mniejsze, bo nadmetraż poże 
ra sporo pieniędzy. Podobno za­
miana mieszkań nie przedstawia 
większego problemu, służą wtedy 
pomocą wyspecjalizowane insty­
tucje. W taki . oto prosty sposób 
udaje się wygospodarować sporo 
mieszkalnej powierzchni.

Wspomnieć muszę o dwóch 
jeszcze aspektach mieszkanio­
wego problemu w Rumunii. W 
miastach tamtejszych prak­
tycznie nie ma budownictwa 
jednorodzinnego. Z kolei we 
wsiach — gdzie żyje blisko po 
Iowa społeczeństwa — nie «oa 
budownictwa wielorodzinnego. 
Jednak prawie każda wiejska 
rodzina ma samodzielny dcm. 
Problem rozwiązany jest pros 
to. zgodnie z wielowiekową trą 
dvcią wiejskiego życia i wiej­
skiej architektury: młoda ro­
dziną na wsi zaczyna życie 
od wybudowania domu. We­
dług naszych kryteriów ruimuń 
skię domy, to raczej chaty 
przypominające rozmiarami co 
okazalsze altany w naszych o- 
gródkach działkowych, a głów 
nym materiałem są glina, 
chrust i żerdzie drewniane; 
nic więc dziwnego, że wieś bu 
duje się własnymi siłami, praik 
tycznie bez oglądania się na 
przemysł materiałów budowla^ 
nych (poza blachą na dachy).

W sumie przeciętna rumuń 
ska rodzina ma samodzielny 
kawałek dachu nad głową. I 
choć jest on z reguły ciasny, 
przecież własny.

TOMASZ TATARCZYK
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(PAP) Ministerstwo Handlu 

Wewnętrznego i Usług informu 
je:

— w grudniu br. sprzedaż ka 
szy manny, w ilości 1 kg mie­
sięcznie dla dzieci w wieku 0-3 
lat (tzn. do 3 lat 11 miesięcy i 
29 dni) będzie się odbywała na 
podstawie środkowej części kar 
ty zaopatrzenia na mąkę i prze 
twory zbożowe.

— przedłużona zostaje na gru 
dzień 1981 f- i styczeń 1982 r 
sterowana sprzedaż mydła dla 
ludności, według dotychczaso­

wych norm. Zakup mydła będzie 
odbywać się na podstawie bo

nów na mydło, które znajdują 
się przy kartkach cukrowych. 
Bony te.ważne będą również 
w styczniu 1982 r.

— dzieci i młodzież szkół 
podstawowych ! średnich oraz 
studenci (w ramach wypoczyn 
ku organizowanego przez 
BPIT ..Almatur”! a korzysta­
jący w okresie od 1 XII 1981 
r. do 15 marca 1982 r ze zor 
ganizowanego wypoczynku na 
zimowiskach. obozach nie 
zwracają za czas wypoczypku 
części kart zaopatrzenia za 
otrzymane wyżywienie. Nie do 
tyczy to dzieci i młodzieży 
przebywającej wraz z rodzi­

cami na wczasach pracowni­
czych.

— d zieci i mł odzież zamieś z 
kała w internatach, bursach o 
raz domach studenckich, w cza 
sie przerw świątecznych (od- 
24. XII. br. do 1. 15 1982 r., od 
8. IV. do 13. IV. 1982 r.). ferii 
zimowych (1 II do 14. II. 1982 
r.) i przerwy międzysemestral 
nej, mogą realizować karty zao 
patrzenia na terenie całego kra 
ju bez potrzeby dodatkowego 
ostemplowania pieczęcią o 
treści „karta ważna na terenie 
całego kraju’” Warunkiem rea 
lizacji natomiast jest ostemplo 
-wanie kart pieczęcią internatu 
bursy lub uczelni- w której użv 
ty jest wyraz „internat”, „biur 
sa” lub .„dom studencki”.

Konkurs „Budźmy zdrowi"
Kupon konkursowy

Imię i nazwisko « s . . ........................................

Adres .I..;.;...................................s i

1. Którą z chorób płuc uznała Światowa Organizacja Zdrowia jako nadal po­
ważny problem społeczny (również i w Polsce)?

a) brucelozę b) gruźlicę c) pylicę

2) Czy gruźlica może występować w postaci utajonej przy dobrym . samopoczu­
ciu człowieka? tak — nie

3. Najskuteczniejszą formą kontroli płuc są badania radiofotograficzine. Należy 
z nich korzystać.

a) z własnej inicjatywy, co najmniej raz w roku
b) wyłącznie w okresach złego samopoczucia

4. Czy szczepienia BCG zwiększają odporność ograniczającą niebezpieczeństwo 
zachorowania dziecka na gruźlicę? tak — nie

5. W krajach uprzemysłowionych następuje stały i poważny wzrost zachorowań 
na chorobv układu oddechowego, a' szczególnie takich jak: nowotwory astma, nie 
żyty oskrzeli. Czy to zjawisko występuje również w Polsce? tak — nie

6. Czy palenie tytoniu i zanieczyszczenia powietrza są czynnikami sprzyjającymi 
powstawaniu chorób układu oddechowego*? tak — nie

7. Jakie działanie posiada picie alkoholu:
a) zwiększa ódpomość organizmu na choroby płuc i innych narządów;
b) nie posiada wpływu na stan zdrowia:
c) osłabia organizm, czyniąc go podatniejszym na zachorowania.

8. Czy palenie t^oniu wśród niepalących, a zwłaszcza dzieci zagraża ich zdro­
wiu? ' tak — nie'

9. W życiu można nabyć wszystko, lecz za żadna cene nie kupi się 1 i' » s a s 
• . . . (hasło należy uzupełnić brakującym wyrazem).

Przegrane bokserów 
Poznania w Charkowie

(PAP) W Charkowie odbyły się 
dwa towarzyskie mecze bokserskie 
między reprezentacjami gospoda­
rzy i Poznania. Pierwszy charko- 
wianie wygrali_16:2, w drugim rów 
nież triumfowali gospodarze 10:6.

Bułgarka A, Ralenkowa 
najlepsza

(PAP) -Zwycięstwem Bułgar- 
ki Anelii Rałenkowej zakoń­
czyły się tradycyjne 14 zawody 
w gimnastyce artystycznej o 
„Puchar Interwiizji”, rozegrane 
w Cottbus.

Ralenkowa uzyskała w sumie < 
39,3 pkt.- wyprzedzając Irinę 
Dawinę (ZSRR) — 38, 65 pkt.
Biankę Ditrich (NRD) — 37.75. 

Czwarta była Batkova (CSRS) 
— 37,35 pkt., piąta Kovacs 
(Węgry) — 37,20 pkt., a na szó­
stym miejscu uplasowała się 
nasza reprezentantka Ewa Fi- 
geland-Kowalak — 37,15 pkt.

Niespodzianka 
"ha kręgielni

Ponad 50 zawodniczek i zawod­
ników uczestniczyło w młodzie­
żowych ogólnopolskich zawodach 
kręglarskich o memoriał im W. 
Zielińskiego, które odbyły się na 
torach Czarnej Kuli w poznaniu.

W kategorii juniorów zawody 
były równocześnie mistrzostwa­
mi Polski. Zanotowano sporą nie 
spodziankę, gdyż dotąd w tej ka 
tegorii wiekowej prym w kraju 
wiedli poznaniacy. Tymczasem w 
finałowej ósemce znalazło się ich 
tylko dwóch. Najlepszym okazał 
się Mi Krawczyk (Sparta Kra­
ków) — 1601 pkt., który wyprze­
dził obrońcę mistrzowskiego tytu 
łu J. Klabińskiego (Lech Poznań) 
— 1583 pkt. oraz W. Marcysiaka 
(Czarna Kula) — 1579 pkt.

Wśród juniorek młodszych . zwy 
ciężyła M. Adamczak (Czarna Ku 
la) _ 748 pkt. W tej samej kate­
gorii wiekowej wśród chłopców 
wygrał A. Piska (Helios Olsztyn) 
— 785 pkt., •natomiast rywalizację 
juniorek wygrała zawodniczka 
Czarnej Kuli L. Nadstoga — 749 
pkt. (jz) 5

Kolejna porażka koszykarek AZS
Wczoraj w Katowicach rozegra­

no zaległe spotkanie o mistrzostwo 
I ligi koszykarek, w którym miej 
scowy AZS pokonał AZS Poznań 
62:60 (39:26). Poznanianki bardzo 
słabo zaprezentowały się w pierw­
szej połowie, przegrywając już na­
wet 20:35. Po przerwie poznanian 
ki przystąpiły do odrabiania strat. 
Celnie z dystansu zaczęła rzucać 
Grześczyk, trafiała do kosza rów 
nież Stęsik. Na niewiele to si, 
jednak zdało, gdyż Komorowska, 
która do przerwy uzyskała 12 punk 
tów, w drugiej połowie została cal 
kowicie wyłączona z gry przez 
Zawadzką oraz Ditmer, i w tej 
części gry zdobyła zaledwie 2 
punkty. Poznanianki systematycy

nie zmniejszały prowadzenie kato 
wiczanek, ale ri-a całkowite odro­
bienie strat nie starczyło czasu.

Punkty dla Poznania zdobyły: 
Grześczyk 18, Komorowska 14, Stę­
sik 12. Ludwiczak 8. Kamińska 4, 
Kozaczyk i Pawlak po 2. Najwię
cej dla Katowic: 
Ditmer 16. (wił)

1. Wisła
2. Slęza
3. ŁKS
4. Włókniarz
5. Spójnia
6. AZS Katowice
7. Lech
8. Polonia
9. AZS Poznań

10. Stal

Jodłowska 21,

13 24 1030—876
13 23 930—851
13 22 941—725
12 20 850—761
12 19 866—795
13 18 840—918
13 16 854—916 
12 16 689—7S1
13 16 786—962
13 15 740—971

PRZEDSIĘBIORSTWO
ZAGRANICZNE

Zamrażarką za bony 
PeKaO kupię. Tel. 138-429. 

44977g

Encyklopedię 13 tomów 
kupię. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1, dla 44766g.

PRZYJMIE ZARAZ:

♦

Oferty

SEKRETARKĘ ze znajomością języka 
niemieckięgo i maszynopisania ■ 
PRACOWNIKA DO RACHUBY WY­
NAGRODZEŃ z umiejętnością maszy­
nopisania
STRÓŻÓW NOCNYCH
POMOCNIKA KROJCZEGO
KIEROWCĘ - MECHANIKA — I kat. 
prawa jazdy.

Stare meble, lampę naf 
towa kupię. Oferty „Pra 
sa”. Skryta 1. dla 46046g.

Radio i telewizor kupię. 
Oferty „Prasa”. Skryta 1, 
dla 46040g.

Kupie barakowóz lub do 
mek drewniany. ■ tel. 
77-70-67 po godz. 16.

45444g

Przyczepy ciągnikowe — 
wywrotki 4 tony z nad 
stawkami sprzedam. Sto 
bno k/Piły. Źychliński.

45303g

„Prasa”, Skryta 1 dla 4821 Og.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Dyrekcja Państwowego Teatru Nowego w Po­
znaniu zatrudni pilnie:
— BIEGŁĄ MASZYNISTKĘ na pełny lub 

niepełny wymiąć godzin,
— SAMODZIELNEGO KRAWCA,
— SPRZĄTACZKĘ,
— KASJERKĘ BILĘTOWĄ, — od 1 czerwca 

1982 roku.
Zgłoszenia prosimy kierować na adres Tea­

tru, Poznań, ul. Dąbrowskiego 5 (admmistra-
ej a). 3470-K1
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KO-
MUNIKACYJNE w Poznaniu — : 
raz mężczyzn na stanowisku:
'— DYSPOZYTORA

—- DYŻURNEGO RUCHU 
w trakcji tramwajowej 
lub autobusowej.

Warunki przyjęcia:
— dobry stan zdrowia,
— wykształcenie średnie lub 

zawodowe.
Bliższych informacji udziela

zatrudni za-

zasadnicze

przyjmuje Dział Spraw Osobowych 
znań, ul. Głogowska 131, tel. 612-41

zgłoszenia 
WPK Po- 
wewn. 32. 

3336-K1

© Nauka
Korepetycję matematyki

m. 4
Gadziński Reya 4 

tel 433-12 45552g

© Kupno
Maszynkę elektryczną 2-

Kupie działkę budowlaną 
w Poznaniu Możliwość 
rozliczenia małym Fia­
tem. tel 655-92 lub Ofer 
ty „Prasa”. Skryta 1. dla 
45842g.

Wąska wysoka kuchenna
szafę

palnikową, ul. Załęże 4 Oferty
m. 5A. 45395g dla 451G3g.

„Komin” kupię
..Prasa”. Skryta 1.

Maszynę dziewiarska ied Mozaikę parkietową lub
nopłytową. prasowalnice ■ parkiet kupię, tel. 20-27-62
•elektryczna.''Oferty Prał -----
sa” Skryta 1 dla 45258g. .'

45081g

Kupię płaszcz skórzany 
męski (brązo-iyy) wzrost.

' Pralkę kupię, tel. 641-80.
44787g

176 szczupły, tel. 20-15-75. Bonv PeKaO kupie Tel. 
45216g । 126-202 . 45594g

Kupię za bony PeKaO 
„Galeria Prado Madrvt”‘ 
Jahna i „Stara Pinako- 
teka Monachium” Lange 
ra Oferty „Prasa” Skry 
ta 1. dla 44795g.

„Elizabeth” lub inne ra 
dio stereofoniczne kupię. 
Oferty „Prasa”. Skryta 1. 
dla 45478g. ,

Sprzedam bibliotekę sto- 
matologiczną 50 tomów 
wydania powojenne. Wia 
domość: tel. 138-325 po 
godz. 13. 45282g

Kupie lodówkę. Oferty 
„Prasa”. Skryta 1. dla 
44771g.

Przyczepę campingowa 
chetnie’ z przedsionkiem 
oraz fliski 18 m1 kupie 
Możliwość zapłaty bonami 
PeKaO. Oferty ..Prasą”

3o mb rur o średnicy 220 
mm sprzedam. Andrzej 
Górczak, Wielkawieś 22, 
gm Buk. 45758g

Skryta dla 45633g.

© Sprzedaż

Lampę spluwaczkę kle 
szeże. wiertła do turbiny 
sprzedam. Tel. 707-28

452312

Kup|e bony PeKaO. w-ier 
tarkę „Celma” Oferty 
„Prasa”. Skryta 1. dla 
456S2g.

Skuter Lambretta 150 Li 
kupie. Stan obojętny, tel.
206-169 44741g

Pralke automatyczna no 
wą kupię, tel 401-55

44736g

Kupie fotel bujak, kre­
dens Rubensa. Oferty 
.Prasa”. Skryta 1. dla 

447ipg.

Tuner TSH-113 
Tel 707-28.

kupię.
45232g

Pianino nowe lub używa 
ne kupię, tel. 450-77

446622

Pianobeton kupię. tel.
568-60. 456762

Sprzedam Elektronika
C 430 w rozliczeniu tele 
wizor czarno-biały. Ofer 
ty ..Prasa”. Skryta 1. dla 
45388g

Sprzedam na tęższa oso 
be futra —. nutrie — ba 
ran. Osiedle Rusa 3 m

Sprzedam zderzaki pla-. 
stikowe Audi 80. cześc: 
VW Scirocco. skrzynia 
biegów Golf 1100 za bońv 
PeKaO oraz odstanie za 
strzyki Impletol Oferty 
..Prasa”. Skryta 1 dla 
45184g

9 po godz. 16 45365g

Gitarę elektryczna EKO 
sprzedam. Hetmańska 52 
m. 49 46064g

Sprzedam magnetofon ks 
setowy stereo M-531S 
chetnie za bony PeKaO 
Oferty. .Prasa”. Skryta 1 
dla 45138g

Sprzedam cztery przed­
wojenne krzesła debowe. 
Poznań, Ściegiennego 63
m. 7. ( 453522

Obraczkj szerokie chetnie 
za bony PeKaO sprze­
dam. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1. dla 45056g.

Sprzedam palmę kencie 
(duża), Poznań. Gonlań-
ska 21 m. 2 » 45252g

Sprzedam maszynę prze­
mysłowa „Dubied 10” o- 
raz polski moher. tel 
716-91 po godz 18. 450502

Cement zamienię na ce- 
słe lub inne. Oferty „Pra 
sa” Skrvta 1. dla 450662

Tagamet 1 Milld odstanie 
kuple lodówkę. Tel 
33-17-24 454822

ZAKŁAD BUDOWLANO - REMONTOWY 
HANDLU i USŁUG 

„BUD REM”
w Poznaniu, ulica Sieroca 7

POSIADA 
wolne moce przerobowe na 1982 rok 
w zakresie wykonywania 

ELEKTRYCZNYCH POMIARÓW OCHRONNYCH: 
oporność izolacji instalacji elektrycznych, 

.A skuteczność zerowania, 
A oporność izolacji silników elektrycznych, 
A oporność uziemień.

ZLECENIA oraz INFORMACJI.UDZIELA:
DZIAŁ PRZYGOTOWANIA PRODUKCJI, 
numer telefonu 561-12.

3410-K1

Znów udany występ 
akrobatów AZS AWF
Z cyklu imprez barbórkowych 

w Katowicach odbyły się między 
narodowe zawody ,w akrobatyce 
sportowej. Jak zwykle nie zabra 
kło na starcie akrobatów z AZS 
AWF Poznań. Najlepiej spisała 
się poznańska reprezentacyjna pa

ra mieszana K. Komobis — A. 
Ruszkowski zwyciężając parę buł­
garską A. Błagowesta — S. Ru- 
sew.

Wyrównany przebieg miała ry­
walizacja w skokach akrobatycz­
nych mężczyzn. Dwóch pierw­
szych zawodników uzyskało taka 
samą liczbę punktów (19,05). Wy­
grał W. Majka (AZS Katowice) 
przed A. Garstką (AZS AWF). Trze 
ci był S. Borejszo (również z 
AZS AWF), (leg)

Siatkarze Posnanii w 12 meczach 
■o mistrzostwo II ligi zgromadzili 
komplet punktów i są liderami. 
Pokonali ostatnio dwa razy po 3:1 
Lechię Tomaszów Mazowiecki.

Trener zespołu — WIESŁAW 
KWIEK; — Z uzyskanych wyni­
ków jestem zadowolony, martwi 
mnie jednak styl w jakim te zwy 
Cięstwa odnieśliśmy. Przeciwnik 
wydawał się łatwy do pokonania, 
lecz zagrał mądrze, skutecznie 
wybijając nas z fytmu. Źle za­
grała obrona, nie zawsze skutecz­
ny był blok, lecz na końcowy suk 
ces wpływ miała nasza dobra gra 
w ataku. Teraz czekają nas dwa 
trudne mecze wyjazdowe z wice- 
liderem Wifamą. Chcemy choć je 
dno z tych spotkań rozstrzygnąć 
na swoją korzyść. Warto dodać, 
iż moi podopieczni znacznie lepiej 
grają na wyjeździe niż we własnej 
saiłi.

Koszykarski n-ligows-r Olimpii so 
botnim wygranym meczem ze Sto­

milem Olsztyn zakończyły pierw­
szą rundę spotkań mistrzowskich.

Trener Olimpii — WIESŁAW 
ŻABKO: — Minęła pierwsza run­
da rozgrywek. W zespole moim po 
za doświadczonymi koszykarka- 
mi Mańczak i Brząkałą występowa 
ły przeważnie juniorki. Starałem 
się aby bez względu na końcowy 
rezultat meczu występowały wszy 
stkie będące w dyspozycji zawod­
niczki. Cieszy mnie, że coraz 
lepiej zaczynają grać zawodniczki 
wysokie. Poważną redę w zespole 
nie tylko na boistku spełnia Mar­
czak. Właśnie jej zawdzięczam to, 
że pomaga młodym koszykarkom 
w zaaklimatyzowaniu się w ligo­
wej drużynie, W planach mamy 
zakwalifikowanie się do czołowej 
piątki drużyn, które ubiegać się 
będą o awans do ekstraklasy. 
Mamy ku temu sprzyjający układ 
spotkań w rundzie rewantowe^ 
gdyż na dziewięć meczów pięć ro­
zegramy przed własna poWtoznoś 
cią. (jz)

Znaczki polskie od 1964 
— 1975 wszystkie serie 
podwójne. Hetmańska 54 
m. 49. 46516g

Materac Yogi sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 44709g.

Sprzedam pelisę koloru 
popiel spód nutrie epilo 
wane — na osoby ca 173 
cm. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1, dla 45558g.

Sprzedam wózek głęboki 
ze spacerówką (austriac­
ki). Kanałowa 7 m. 11.

45916g

Dła licealistki wynajmą 
natychmiast pokój wygo 
dny chętnie pusty na o- 
kres 2 lat w rejonie Dę 
biec, Puszczykówko — 
dobrze zapłacę oferty 
„Prasa” Skryta 1 dła 
45518g.

Sprzedam nowe: stół kre 
ślarski, pasy do masażu, 
maszynę krawiecka „Sin 
ger” Chełmońskiego 2 m 
4. ^o godz* 18 45777g

@ Lokale
Kupię M-2 własnościowe, 
w rozliczeniu bony
PeKaO lub Fiat 126p ro 
cznik 1979. oferty „Pra- 
sa” Skryta 1. dla 45447g

Uczciwa, samotna pani, 
członek SM zaopiekuje 
sie dzieckiem łub osobą 
starszą — warunek pokój 
nieumeblowany. Oferty 
„Prasa”. Skryta 1, dis 
45870g.

| POZNAŃSKIE ij
ZAKŁADY OPON SAMOCHODOWYCH jj

i

w Poznaniu, ul. Starołęcka 18

| ZATRUDNIĄ ZARAZ: j!
MĘŻCZY7ZN i KOBIETY do produkcji

Ę z możliwością wyuczenia zawodu: ’!
Ć walcownika, kalandrzysty, wytłaczarkowego, J i

konfekcjonera opon samochodowych, J •
wulkanizatora opon. j!

§ Nadto zakład ZATRUDNI: ']

| e Ślusarzy. ;!
C TOKARZY. ]!
| ® SPAWACZY. ;!
| e PALACZY i POMOCNIKÓW PALACZY. !
| • WARTOWNIKÓW. )
| © PRACOWNIKÓW !

obsługi szatni i terenu zakładu i
| © PRACOWNIKÓW |

prac za- i wyładunkowych. i!

DLA PRACOWNIKÓW ZAMIEJSCOWYCH J
5 zapewnia się kwatery w domach prywatnych. !

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE i INFORMACJI UDZIELA: •
DZIAŁ KADR i SZKOLENIA, J
uliea Starołęcka 18, teł. 78-75-12. ’

sr A 3679-K1 5



Praca
Elektroinstalatora przyj, 
mę. Tel. 66-09-97 “ "

Pianino kupię, teł. 732-34
48276g

Sprzedam tokarkę <!o 
drewna. Polna 7 m. 14,

48212;

Technik budowlany — 
kreślarz Qczekuje propo. 
zycji pracy na popołud­
nia. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 43236g.

Nową pralkę automaty­
czną, terakotę, płytki ła 
zienkowe kupię. Telefon 
32-53-36. 48185g

od godiz. 17.00. 47736g

Sprzedam zbiór etykiet 
zapałczanych. Kożuchow- 
ski, Wolsztyn, ul. Rzecz

Atrakcyjną szyfonową 
suknię ślubną z welonem 
na szczupłą osobę sprze 
dam. Os. Piastowskie 69 
m. 29 pę godz. 16. 44978g

Kuplę Ftata MSp lub Za 
stawę, tel. 79-40-10.

48267g

Zielona Góra, M-2 żarnie 
nię na Poznań. Tel. Poz
nań 32-31-33. 45851g

® Kupno
Odkupie produkcję wy­
robów najchętniej z bran 
ży elektrotechniczne! lub 
metalowej łącznie z oorzy 
rządowaniem. Oferty Pra 
sa”, Skryta 1. dla 44723g

Nowe pianino kupię. Te 
lefon 67-59-66. 48z067g

® Sprzedaż 
MZ-250-TS. rok prod. 76. 
stan idealny. Sylwester 
Walkowiak, * Bukowa 2 
ih. 9 godz. 16 — 18.

47716g

Sprzedam kompletny sil 
njk Peugeota Diesel z
fczęściam
kowo.

P&znań-Piąt.
ul. Kopczyńskie­

go 10 po godz. 16.
48080g

_.z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że dnia 
22 listopada 1981 r. zakończyła swoje praco­
wite życie.

zakończyła swoje praco- 
pełne poświęcenia, oo ciężkich 

cieipleniach na skutek óbrażeń odniesionych 
w wypadku drogowym, opatrzona Sakramen- 
tami św., nasza kochana, nigdy mo^apomnia- 
na, najdroższa mamusia, teściowa, babunia i 
siostra, przeżywszy lat 64

'ś. T p.
ZOFIA GROCHOWALSKA

z domu Stachowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 1 grudnia 
o godż. li na cmentarzu miłostowskim.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Poznań, ul. Reja 3 m. 10. 4’8'138 g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28. 11. 1981 r., w 86 roku życia, odszedł od nas 
na zawsze, śp.

JÓZEF SZCZEPANIAK
mistrz malarsko-szklarskl 1

Pogrzeb o-dbędizie się 2. 12. 1981 r. 0 godz. 
na cmentarzu komunalnym w Międzychód.... 
Msza żałobna zostanie odprawiona w kościele

14

paraf, p.w. Męczeństwa św 'Jana Chrzciciela 
w dniu 2. 12. 1'981 r. 0 godz. 12.

Stroska ria

.żona z rodziną

Autokar zostanie podstawiony w Rynku o 
godzinie 13.30 i 13.45.

Dnia 29 listopada 1931 r. zmarła po długich 
cierpieniach, nasza droga siostra, kuzynka i 
ciocia, przeżywszy lat 8'0, śp.

WIKTORIA CZACHOR
z domu Nowacka

Msza św. odbędzie się w środę, 2 bm. o godz. 
13.30 w kościele parafialnym św. Marcina w 
Swarzędzu, po czym o godz. 14.30 nastąpi wy. 

, prowadź en ife drogich nam zwłok na cmentarz 
komunalny przy ul. Gortatowskiej. '

Pogrążona w smutku

rodzina

I Swarzędz. Wrzesińska 15, 
dawniej: Bugaj. 482-U'’

na 3. 943p

Sprzedam kolejki TT, 
szyny, domki, drzewka i 
inne. 20-76-79 po godz.
18.00. 47918g

Garbowane skóry z dzi 
ka sprzedam. Oferty 
,Pr asa”, Skryta 1 ~dla 

47129g

Pierzynę sprzedam Swler 
czewskiego 132 m. 8D 

45190g

|

I

• Samochody
Kupię Fiata 125p 1500
rocznik 70—74 stan dobry, 
tel. 32-45-63 od godz. 16. 

45299g

Sprzedam samochód Mo 
skwicz 412/73. Dąbrow­
skiego 43 m. Ig po 17.00. 

484 20g

Sprzedam Warszawę po 
kapitalnym remonoie. Po 
znań. Osiedle Sobieskie.
go 6 m. 146. 48301g

Sprzedam Fiata 126p, ro­
cznik 80. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 48290g.

Poszukuje mieszkania do 
wynajęcia, tel. 423-67.

48257g

Kupię działkę z budyn­
kiem nadającym sie do 
produkcji rzemieślniczej 
w Poznaniu lub okolicy. 
Oferty „Prasa”. Skrvta 1. 
dla 44724g.

# Lokale
Szczecin, 2 pokoje, ku­
chnia. c.o., łazienka, za­
mienię na M-2. Poznań. 
Koczorowska, Pocztowa 
12 m. 5, 70-360 Szczecin.

3563-K2

Rawicz! Zamienię .mie 
szkanie kwaterunkowe 
dwa pokoje, kuchnia na 
Poznań. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 45961g.

Jurata — mieszkanie let 
niskowe sprzedam. Szcze 
cin tel. 23-37-83. 3565-K2

9 Nieruchomości
Okazyjnie sprzedam dom, 
wolnym mieszkaniem, wy 
godami — Gostyń Moż­
liwość otwarcia warszta­
tu rzemieślniczego z za­
pleczem. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1 dla 48179g.

Kupie dom jednorodzin­
ny lub w surowym sta­
nie. Oferty z cena ..Pra 
sa”. Skryta 1. dla 45900a.

Q Zguby
Znaleziono młodą sukę 
czarną, biały krawat. Te
lefon 67-28-42

Znalazłam na 
kartki mięsne, 
mość tel. 443-97.

48195g

Wildzie 
Wiado

Kawaler przystojny w 
średnim wieku, posiadają 
cv gospodarstwo rolne, 
pozna odpowiednia pa­
rna Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Skryta 1, 
dla 45577g.

Rozwodnik 55-letni poz­
na nania do lat 50 z mie 
szkaniem, domatorke o 
spokojnym usposobieniu. 
Cel matrymonialny. Ofer 
tv „Prasa”. Skryta 1. dla 
46062g. •________

-u Nieubłagana śmierć zabrała nam z 
i rodzinnego naszą ukochaną siostrę, 
gierkę, kuzynkę o szlachetnym sercu, 
dobroci ciocie i matkę chrzestną

MARIĘ BUDZIŃSKĄ
z domu Smoczyk

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 
nia 1981 r. na cmentarzu górczyńskim

grona 
szwa- 
pełną

grud- 
o g«-

dżinie 11. Msza św. za spokój duszy Zmarłej, 
w dniu 19 grudnia o godz. 19 w kościele OO_. 
Franciszkanów.

Złączona w smutku pozostaje

48140g rodzina

WIKTOR
S. T p.
WRÓBLEWSKI

zmarł nagle

Pogrzeb odbędzie 
13.30 na cmentarzu

29 listopada 1081 r.

się w środę, 2 bm. o godz. 
w Mosinie.

Ze smutkiem i żalem zawiadamia 

bratanica z mężem, dziećmi
i rodziną

Mosina, Kolejowa 2.

ni

46 309 g

Rektor i Senat Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu z głębokim' żalem 
zawiadamiają, że w dniu 22 listopada 1981 r. 
zmarł

prof. dr hab. ZDZISŁAW DUDZIK 
c/ieloletni profesor Wydziału Chemii Uniwer-. 
sytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski oraz Złotym Krzyżem Zasługi.

Uczelnia straciła w Zmarłym wybitnego u- 
Czonegó i cenionego wychowawcę młodzieży 
akademickiej.

Pogrzeb odbędeie się dnia 4 grudnia 1981 r. 
o godiz. 13 na cmentarzu junikowsklm.

Wystawienie zwłok w westybulu Collegium 
Minus godiz, 14.

Rektor i Senat 
Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w Poznaniu 

2929-K3

Dnia 29 listopada 1981 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., w wieku 78 lat, 
nasza ukochana matka, najdroższa 1 troskli­
wa babunia 1 teściowa

Ś. t 
KAROLINA 

z domu

Pogrzeb odbędzie się

P 
RÓŻYCKA
Moss
w czwartek, 3 bm. o

@ Matrymonialne 
Rozwiedziony '29-letni wy 
soki, szczupły wykształ 
cenie zarodowe bez zo­
bowiązań materialnych, 
pozna miłą panią dn lat 
36. może być z prowincji. 
Cel matrymonialny Tyl 
ko poważne oferty Pra 
sa”. Skryta 1 dla 45S84g

Inwalida óracuiacy. wy­
kształcony. przystojny 53- 
letni Dosiadaiacy miesz­
kanie pozna szczupła ml 
ła oania. Cel matrymo­
nialny. Ofermy „Prasa”. 
Skryta 1. dla 45951g.

Kawaler lat *30. średnie­
go wzrostu, rolnik nosla 
dajacv średnie gosnodar 
stwo zmechanizowane po 
zna pannę chcącą ! lu­
biącą orące w gospodar 

ę. Cel matrymonial-, 
Oferty ..Prasa”. Skrv 

I dla 45561g.

godz. 13.00 na cmentarzu komunalnym na Mi. 
łostowie,

o czym zawiadamiają 
pogrążone w głębokim smutku i żalu

córki z mężami i wnuki

Poznań, Swierczewo, ul. Orkana 9, 
dawniej: Prądzyńskiego 14. 48209g

tZ głębokim
27 listopada 

droższy, pełen

żalem zawiadamiamy, że dnia 
1981 r. zmarł nagle mój naj. 

dobroci mąż, kochany tatuś i
dziadziuś, brat, zięć szwagier, przeżywszy lat 
58, śp.

BOGUSŁAW PARTYKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, »3 bm. o 

godiz. 8.1.5 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążone w smutku

żona, dzieci, wnuczka i rodzina
48135 g

tDnia 26 listopada 1981 r. zmarł w czasie 
wykonywania czynności zawodowych, śp.

dr ZDZISŁAW TWARDOWSKI 
adwokat 

jeden z założycieli nassego Zespołu

Odszedł od nas niespodziewanie prawy czło­
wiek, ceniony prawnik, serdeczny kolega.

Żegnamy Go z głębokim żalem, a Rodzinie 
przekazujemy wyrazy serdecznego współczucia.

Pogrzeb odbędizie się dnia 3 
o godzinie 12.15 na cmentarzu

Koledzy

z Zespołu Adwokackiego nr

grudnia 1981 r. 
junikowsklm.

3 w Poznaniu

48171g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
22 listopada 1981 roku niespodziewanie, w 

wieku M lat odszedł od nas nigdy nieza­
pomniany, wieloletni kierownik naszego za­
kładu. śp.

wyraay głębokie.

Zeolitacłi
UAM

HALINA SROKA 
z domu Walińska

Żonie i Rodzinie Zmarłego 
go współczucia składają

pracownicy 
Zakładu Katalizy na 

Instytutu Chemii

prof. dr hab. ZDZISŁAW DUDZIK
W Zmarłym żegnamy niezwykle ■ uzdolnione 

go i pracowitego naukowca, człowieka wici 
kiego charakteru, serca 1 umysłu.

Pogrzeb odbędrzie się dnia 4 grudnia 1981 r. 
o godiz. 13.00 na cmentarzu junikowskim

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
19 listopada 1981 r. zmarł śmiercią tragicz­

ną, przeżywszy lat 75, nasz najdroższy mąż 
ojciec, teść, dziadek, brat i szwagier, śp.

MATEUSZ KWAŚNIEWSKI
długoletni kierownik szkoły podstawowej 

w Gorzykowie

Pogrzeb odbył się dnia 23 listopada bf. na 
cmentarzu św. Piotra i Pawła w Gńieźnje. 
Duchowieństwu, •Krewnym. Przyjaciołom. Ko­
legom, Znajomym i Organizacjom, którzy u- 
czestniczyli w ostatniej drodze Zmarłego skła­
da serdeczne podziękowanie

żona z rodziną

Gniezno, ul. Ziemowita 31. 4'3'136g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 listopada 19®1 r. zmarła nagle, przeżyw­

szy 64 lata, moja jedyna, najdroższa i nieza­
pomniana mamusia, śp.

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
27 listopada 1981 r. zmarł po krótkiej, lecz 

ciężkiej chorobie, w wieku 45 lat, ukochany 
mąż, ojciec, jedyny syn i brat, sżwagier, zięć 
i wujek śp.

ZDZISŁAW SZAFRAŃSKI

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 listopada 1984 r. odeszła od nas na za­

wsze, po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 70, 
nasza najukochańsza żona, mama, teściowa, 
babcia i prababcia, $p.

48225g 4»160g

rodzina Z żalem zawiadamiamy. że dnia 24 listo- 
' pada 1981 r. odszedł od nas na zawsze,

48202g drogi; ojciec, teść, dzia-

KLUCZYŃSKIWŁADYSŁAW 481'31k

Pogrzeb odbedizle się w środę, 2 grudnia br
godz. 9.45 na cmentarzu junikowskim.o

W smutku pogrążona

rodzinaIo 47944g Poznań, Łomżyńska 8.

43026g
48159g

CZESŁAW FIRLEJ KAZIMIERZ URBAN

rodzina

2O33-U3 Po®nań, Stęszewska 5.

-48162g

CZESŁAW FORYSIAK

Rodzina
Poznań' Wrzesińska 4 m. 3.

48264a

PELAGIA SZYKA

Pogrzeb odbędizie się w środę. 2 bm. o godz. 
14.00 w Tarnowie Podgórnym.

rzeżywszy 86* lat, nasz 
'k i pradziadek

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 grudnia br. o 
godiz. 9 na cmentarzu junikowskim Msza św 
żałobna odprawiona zostanie dnia 4 grudnia 
o godz. 8 w kościele św. Anny przy ul, Ma­
tejki.

Os. Manifestu Lipcowego 57 m 9.

rodzina
Poznań, Półwiejska 21 m. 12.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 grudnia 
br. o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 

rodzina

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

W smutku pogrążona 

rodzina 

Tarnowo Podgórne. uL Nowa 5.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 grudnia br. 
o godz. 12.00 na cmentarzu na Miłostowie,

Zrozpaczona

córka

Poznań, ul. Racławicka 67

W smutku pogrążona

rodzina
I

Poznań. Głogowska 71 m. 25,

Ściegiennego 99 m. 3.

48190g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 25 listopada 1981 .roku zmarł opatrzo­

ny Sakramentami św,, nasz najdroższy ojciec, 
teść i dziadek ęp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 grudnia br. 
o godz. 19 na cmentarzu górczyńskim.'

W smutku pogrążona

46 Wig

W

48164

Pogrzeb 
nia br. n 
skim.

Prosimy 

Poznań.

b odbędzie się w czwartek, 3 grudnia- 
o godz. 13 z kaplicy cmentarnej w Dopiewie.

W smutku pogrążona 

rodzina ,

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28 listopada 1’984 r. zakończyła swe praco­

wite życie, namaszczona Olejami św., nasza: 
kochana mama, teściowa, siostra, babcia, pra. 
babcra i ciocia, śP- •

MAGDALENA KLAWITTER
z domu Cholewczyńska

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 grudnia o gos^z 
15.15 na ćmenta-rzu na Junikowie.

W smutku' pogrążona

Poznań ul. Winogrady 46/48 m. 2,

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, ż^ dnia 
I 25 listopada 1981 r zmarła po krótkiej cho 
robie, opatrzona Sakramentami św., moja ko­
chana żona mama, teściowa, babcia, przeżyw, 
sży lat 59 śp.

CECYLIA REWERS
z domu Tomiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 grudnia br 
godz. 11.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina

Poznań. Szamarzewskiego 10 m. 15.

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 26 listo­
pada 1981 r. zmarł. kochany mąż. ojciec 

teść i dziadek, w 79 roku życia, śp.

ZBIGNIEW RUDZKI
artysta muzyk

odbędzie się w środę, dnia 2 grud 
erdz. 15.15 na cmentarzu junikow

W smutku pogrążona 

rodzina 

Poznań. Wspólna 51 m. 4.

tDnia 29 listopada 1981 roku zmarł w wie­
ku 86 lat. opatrzony Sakramentami ,św.. 

ukochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
śp. '

JÓZEF ŁAKOMIEĆ
Msza św. i pogrzeb odbędą się w środę, 2 

grudnia o godz. 12.00 na cmentarzu winiar­
skim.

4- Dnia 29 listopada 1981 r. po krótkich cier- 
I pleniach, namaszczony olejami św. zakoń­
czył swe pracowite życic, nasz najdroższy mąż, 

' ojciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
lat 92, śp.

STANISŁAW JASZYK

Dopiewo, Bukowska 34. 48352 g

PELAGIA ROSA
z domu Doiata

TZ głębpkim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 Listopada 1964 r. zasnęła w Bogu, opa­

trzona Sakramentami' św., przeżywszy lat 69. 
nasza najdroższa żona, mama, teściowa, bab­
cia i Prababcia

WŁADYSŁAWA KRUSZONA
z domu Marczykowska

Pogrzeb odbędzie się w Czwartek. 3 grudnia 
br. o godz. 14.00 na Miłostowie.

W nieutulonym żalu pozostaje

mąż z rodziną

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 listopada 1981, r. zmarła opatrzona Sa­

kramentami św-> nasza nie odżałowana mamu­
sia, siostra, ciocia, teściowa, babcia i pra­
babcia

WERONIKA LEŚNIEWSKA
z domu StypjńsKa

Pogrzeb odbędzie Się w środę, 2 bm. o go­
dzinie 13.30 w Pobiedziskach.

Strapiona
' - rodzina

tDnia 27 listopada 1981 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, znoszonych z anielską cier­

pliwością, w wieku 61 lat, mój drogi .mąż, nasz 
kochany ojciec teść, dziadek śp.

STANISŁAW KĘDZIERSKI
Pogrzeb odbędzie sie dnia 2 grudnia br. o 

godiz. 13 na cmentairzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

tDnia 27 listopada 1981 r. odszedł od nas na 
zawsze, zakończywszy swe pracowite życie 

w wieku 73 lat mój najdroższy mąż, ojciec, 
teść i dziadek,' śp.

KOLEDZE DR. MED.
RAJMUNDOWI KRZYWIŃSKIEMU ' \

48163g

z powodu śmierci ojca. §p.

IGNACEGO KRZYWlNSKIEGO
wyrazy głębokiego współczucia składają 

współpracownicy 
Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego 

w Poznaniu

J- Pogrążeni w głębokim smutku zawiadamia- 
J my. że dnia 27 listopada 1981 r odszedł od 
ras. namaszczony Olejami św. w wieku 70 lat 
kończąc swe pracowite, pełne dobroci i po- 
więcenia życie, mój najdroższy ukochany . 

maż. najtroskliwszy ojciec, teść, dziadek, brat, 
• ::wagier i wujek, śp.

4- Z/ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 28 listopada 1981 r. odeszła od nas niespo­
dziewanie nasza kochana ciocia i siostra, prze- ' 
żywszy lat 72, śp.

JANINA ZUROMSKA
z domu Szumigała

Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 grudnia o 
godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

O bolesnej stracie zawiadamia

żona z rodziną

48273g

t Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 listopada 1981 r. odeszła od nas, prze­

żywszy lat 79. nasza ukochana siostra i cio­
cia, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 bm. 0 godiz.
13.00 na cmentarzu przy ul; Lutyckiej.

W smutku pogrążeni 

brat, siostra oraz siostrzenica 
z rodziną

Poznań. Dąbrowskiego 7 m. 5. 48328g

Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 grudnia o 
godiz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Dnia 28 listopada 1981 r. zmarł nieśpo-dzie. 
wanie nasz kochany mąż ojciec, teść i 

dziadek, śp.

WALERIAN PEŁCZYŃSKI
lat 72

Msza św. odbędzie się dnia 2 grudnia br. o 
godz. 13 w kościele w Rogalinie, po czym po­
grzeb.

rodzina

Poznań, Słowackiego 18 m. 17. 48205g

Strapiona 
żona z rodziną

Rogalin, ul. Nowa 13 m. 4. 4&153g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
.30 listopada 1981 r. odszedł od nas na za­

wsze. po długiej i ciężkiej chorobie, nasz naj­
droższy, ukochany syn i brat, przeżywszy lat 
18, śp.

J. Dnia 27 listopada 1984 r. zasnął w Bogu, 
I po krótkich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., nasz najukochań­
szy mąż, ojciec i dziadek, śp.

MICHAŁ ŁABĘDZKI
LUDWIK LUBIŃSKI

przeżywszy lat 67

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 grudnia o godz. 
12 na cmentarzu na Miłostowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają stroskani 

rodzice, siostra, szwagier i przyjaciele 

Poznań, Osiedle Jana III Sobieskiego 43 m- 4- 
48358g

Pogrzeb 
godiz. 10.30

odbędzie się dnia 2 grudnia br. । 
■na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona' 

rodzina 

o nie składanie kęndolencji.
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• KoHno Jhrusy" 
opuściły z^pzdnię

Z bazy Wojąwódak.ego Przed 
sięb.orstwa Komunikacyjnega 
na Kapaninie wyjechały wczo­
raj rano kolejne .Jkarusy” z 
ich następnej przesyłki sprzed 
kilku dni. Razem przekazano 
do Poznania już 34 te przegu­
bowe autobusy, z których 25 
jest obecnie w eksploatacji (po­
zostałe poddawane są przeglą­
dom technicznym i tak zwanej 
zerowej obsłudze).

Nowo włączone wczoraj do 
ruchu skierowano na dw:e li­
nie miejskie — nr 64 87. Na
obu wprawdzie już kursowały 
„Jkarusy”. leoz były uzupeł 
niane innym taborem- co sta­
nie się teraiz zbyteczne i dwie 
poznańskie linie są wyłącznie 
obsługiwane przez węgierskie 
wozy. Oby takowych było jak 
najwięcej i jak najszybciej, by 
choć trochę ulżyć poznania­

kom w codziennym podróżo­
wano u. (bop)

Cztery dni realizacji zaległych kartek mięsnych

Przydział margaryny dla dorosłych 
o połowę mniejszy

„Wydział Handlu i Usług 
Urzędu Wojewódzkiego infor 
moje że w ramach reglamen 
tacjj lokalnej tłuszczów na gru 
dzień utrzymuje się normę 
tłuszczów, poiza masłem, w wy 
sokości °-5 kg na osobę. W o- 
parciu o aktualny bilans tłusz 
czów w skali kraju realizacja 
sprzedaży odbywać sie będzie 
w margarynie oraz smalcu. 
Sprzedaż dokonywana będzie 
w grudniiu w sklepach spożyw 
czych na karty uniwersalne: 
— dla dzieci i młodzieży do 2 
kostki margaryny na kunony 
rejestracyjne nr U i HI ka.r- 
ty „U—M” po 250 g na każdy 
odcinek;
— dla dorosłych na kupon re 
jestpacyjny nr U karty „U—D” 
Ź50 g margaryny ora7 na ku 
pon rejestracyjny, pr III — 250 
g smalcu. *

Konsumenci, którzy nie wv 
kupili margaryny w listopa­

Po artykule „Przeprosiny śwle 
czek, których ...nie ma” („Głos” 
z 19 listopada) otrzymaliśmy z Za 
kładu Energetycznego Poznań pi­
smo, wskazujące na nieprawidło 
wości w niektórych sformułowa­
niach.

Okazało się, że błędnie podali­
śmy "dwie informacje: o „czasie 
ochronnym” w dostawach prądu 
dla rolnictwa oraz o zasadzie u- 
przedzania odbiorców o mającym 
nastąpić wyłączeniu. W pierw­
szym przypadku podaliśmy, że do 
pływ energii dla najważniejszych 
odbiorców jest zapewniony w go­
dzinach od 4.30 do 7. a dla rol­
nictwa od 16 do 18, podczas gdy 
jest ono uprzywilejowane w obu 
tych okresach.

Z tekstu wynikało, że zasada in 
formowania o przerwach w dosta 
wie prądu polega na 3-minuto- 
wvm zaniku napięcia trwającym 
Ją minut przed wyłączeniem wła­

W tych dniach 30- ecie obchodzi Chór Męski przy Politechnice Po­
znańskiej, znany w kraju i za granicą. Jubileusz śpiewający in­
żynierowie zaakcentowali koncertami dla poznaniaków, otrzy­
mując przy okazji nagrody i wyróżnienia. Na zdjęciu: podczas 

jubileuszowego występu.
Fot. — K.- Przychodzki

dzie będą mogli dokonać za­
kupu w grudniu”.

Od redakcji: Tyle komunikat. 
Jego treść zapewne nie zadowoli 
wielu poznaniaków. Tym bardziej, 
że zwłaszcza w grudniu (święta 
Bożego Narodzenia) liczy się do­
słownie każdy grani margaryny, 
tak potrzebnej do tradycyjnych 
wypieków. Dlaczego zmusza się 
nas do ich ograniczenia. Oto re 
sort handlu wewnętrznego i usług 
podzielił margarynę proporcjonal 
nie do liczby ludności każdego 
województwa. Poznańskiemu przy 
padło — łącznie z żywieniem zbio 
rowym — około 350 g na' osobę. 
Taka dystrybucja pozornie tylko 
jest sprawiedliwa. Nie uwzględnia 
ona pewnych przyzwyczajeń. Za 
dobrych czasów Poznańskie przo 
dowało w spożyciu margaryny — 
rocznie około 14 kg na mieszkań 
ca. W innych natomiast regio­
nach przedkładano tłuszcze zwie­
rzęce nad roślinnymi. Tak jest 
nadal. I w związku z tym zda­
rzyć się może, że w jakimś woje 
wództwie margaryna leżeć będzie 
na półkach, podczas gdy w poznań 

ściwym. W rzeczywistości zaś za 
nik .napięcia stosuje się na 10 mi 
nut przed tym wyłączeniem.

Pozostałe fakty, do których zgło 
szono zastrzeżenia nie są — jak

- r-.. ■ • * । fLubukdep

Usterki enQr<i«tvczne
(w artykule)

się sugeruje w piśmie — błędne 
czy mało zrozumiałe.

Podana wielkość niedoinwesto­
wania energetyki w wysokości pół 
tora miliarda złotych pochodzi z 
informacji, jaką uzyskaliśmy w 

skini dokuczy mieszkańcom nie­
dostateczny przydział. O jego u- 
trzymanie zabiegały władze wo­
jewódzkie. Niestety, bezskutecznie. 
Podejmie się wszakże jeszcze jed 
na interwencję, wspólnie z Woje 
wódzkim Zespołem Poselskim.

Wydział Handlu i Usług 
Urzędu Miejskiego poinf-ormo 
wał redakcję, re zaległe listo 
pudowe kartki na mięso bę­
dzie można realizować — łącz 
nie z grudniowymi — od dzi 
siaj do piątku włąózmie.

Od redakcji: Jest to wiążąca de 
cyzja, ale pozostaje ona w sprze 
czności z wcześniejszymi ustalenia 
mi Wojewódzkiego Sztabu Anty- 
kryzysowego. Informowaliśmy, a 
teraz okazuje się, że dezinformo­
waliśmy, iż realizacja zaległych 
kartek nastąpi dopiero po świętach 
Bożego Narodzenia. Urząd Miejski 
postanowił inaczej. W tej sytuacji 
nie sposób nie spytać o gwaran 
cje wiarygodności decyzji sztabu. 
Dlaczego w systemie reglamenta­
cji zmienia się niektóre sprawy 
jak w kalejdoskopie? Zakupy na 
kartki są wystarczająco uciążliwe 
oraz skomplikowane i po cóż je 
szcze „okraszać” je wykluczają­
cymi się postanowieniami. Klienci 
chcą mieć -wreszcie pewność trwa 
łości publicznie ogłoszonych roz­
wiązań (pik)

ZEP i była już publikowana 
(„Energetyce potrzebny... elektro 
wstrząs” „Głos” z 2 czerwca 1981). 
Uważamy ponadto, że przytoczona 
w tekście przyczyna nieprzestrze­
gania harmonogramu wyłączeń jest 
sformułowana jasno i tym samym 
zapewne zrozumiała, choć nie po 
daliśmy żadnego przykładu.

Stwierdziliśmy również, że w 
ZEP ułożono listę kilkudziesięciu 
odbiorców energii elektrycznej, 
którzy w zależności od stopnia za 
sildnia będą kolejno pozbawiani 
prądu. Co prawda, zgodnie z in­
formacją poznańskich energety­
ków, sporządzono nie listę odbior 
ców, lecz linii przesyłowych, nie 
mniej jednak przy ograniczeniach 
w dopływie energii właśnie jej od 
biorcy — według ustalonej kolej­
ności — będą wyłączani.

Za wszystkie pomyłki w tekście, 
wynikłe z naszej winy — prze­
praszamy. (mek)

Jeszcze nie zaczęła się zima
a drogowcy już z nią przegrali?

Znane powszechnie kłopoty 
z zaopatrzeniem w sprzęt, 
materiały i części za­

mienne sprawcą, że ekipy 
podległe Dyrekcji Okręgowej 

\Dróg Publicznych w Poznaniu 
już dzisiaj przegrały z zimą, 
choć jeszcze się ona na dobre 
nie zaczęła. DODP ma bowiem 
do swej dyspozycji zaledwie 
154 samochody do różnej wiel 
kości pługów, zaś własnych 
piaskarek tylko o dziesięć wię 
cej. Prz.y nadmiernych opa­
dach do likwidacji zasp i usu 
wania grubych warstw śniegu 
z szos skierowanych też będzie 
kilkanaście ciężkich pługów 
wirnikowych, równiarek i spy 
cha czy-

To jednak zbyt mało, by 
sprawnie „obsłużyć”, przeszło 
26 000 kilometrów dróg w czte 
rech województwach kaliskim, 
konińskim, les-aczyńskim i po 
znańskim. Z konieczności więc 
część pojazdów — na mocy 
uchwały Rady Ministrów z 23 
października 1981 — dzierżawi 
się z innych jednostek gospo­
darki uspołecznionej. Mimo że 
wywiązują się one z tego obo 
wiązku, to często jednak nie 
obywa się bez przeszkód. W

Głośne filmy w „Kamerze"
Klub filmowy „Kamera” (w ki­

nie „Gwiazda” przy al. Marcin­
kowskiego) ogłasza dodatkowe za­
pisy członkowskie ora.z sprzedaż 
karnetów na grudzień — dzisiaj 
od godz. 18 w biurze kina (w po 
dwórzu).

W repertuarze grudniowym klub 
zaprezentuje dwa angielskie fil­
my wojenne: „Okrutne morze” o- 
raz „Nieuchwytnego Smitha”. W 
cyklu autorskim Tadeusza Kon­
wickiego pokazany zostanie film 
..Jak daleko stąd, jak blisko”. Na 
zasadzie przedpremiery wyświetli 
się słynny film amerykański 
„'Czas Apokalipsy”, (na)

Kolejny wydział

w Urzędzie Wojewódzkim ?
Wojewoda poznański, realizując 

uchwałę Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w sprawie głównych kie 
runków rozwoju drobnej wytwór 
czości. postanowił z dniem 1 sty 
cznia 1982 roku powołać przy U- 
rzędzie Wojewódzkim w Poznaniu 
— Wydział Drobnej Wytwórczości 
i Usług.

Ponieważ ostateczna decyzja w 
tym zakresie- wymaga zgody mini 
stra administracji, gospodarki te 
renowej i ochrony środowiska wo 
jewoda poznański wystąpił w mi 
niony piątek z prośbą o jej wyra 
zenie. (na) 

grę wchodzą trudne warunki 
przy odśnieżaniu, niechęć kie­
rowców do nocnej pracy, a 
także nadmierna eksploatacja 
taboru powodująca wiele a- 
warii. Z konieczności więc w 
czasie najbliższej zimy piaskar 
ki wypożyczone na przekład ze 
spółdzielni kółek rolniczych 
wykorzystywane będą tylko w 
wyjątkowych przypadkach. 
Jest to bowiem sprzęt mało 
sprawny, rozsypujący zbyt gru 
be warstwy soli oraz koszto­
wny z uwagi na wysoką cenę 
najmu.

Kiepskie jest też zaopatrzenie 
poznańskiej DODP w środki che­
miczne — zwłaszcza w chlorek 
wapnia i sól. Tej ostatniej zgro­
madzono dotychczas 14 100 ton, 
gdy tymczasem potrzeby wynoszą 
aż 23 000 ton. Obecny zapas wy­
starczy — pod warunkiem nor­
malnej zimy — do końca stycznia 
przyszłego roku. Jedyna nadzieja 
w tym, że kopalnie dostarczą peł 
ną ilość tego surowca.

Do Ministerstwa Komunikacji 
oi*az urzędów wojewódzkich skie 
rowano wnioski o przydział ogu­
mienia i akumulatorów, z czym 
jest wręcz katastrofalnie. Wystar 
czy stwierdzić, że do dzisiaj DODP 
otrzymała zamiast 1500 tylko 323 
akumulatory oraz 813 opon, któ­

Bliżej Skandynawii
z Inicjatywy Poznańskiego 

Stowarzyszenia Miłośników Ma 
rza w Poznaniu powstało To­
warzystwo Przyjaźni Po-ls-ko-
Skandynawskiej. Jego celem

Dzisiaj nie palimy

Dzień na wietrzenie
Tradycyjnie co roku .w wie­

lu krajach świata 1 grudnia 
obchodzony jest jako dzień 
bez papierosa. Bez tytoniowe 
go dymu, zapełnionych popiel­
niczek, nie wietrzoaiych po­
mieszczeń. Również w Polsce 
od kilku lat tego dnia właś­
nie próbują głośniej ,niź nor­
malnie przemawiać lekarze, 
działacze antynikotynowego ru 
chu. Próbują zachęcić, żeby 
na razie choć ten jeden 
dzień... ten jeden raz...

Nie są, niestety, słuchani u- 
ważnie. „Dosyć w tym roku 
mieliśmy dni bez papierosów11 
powiadają zagorzali zwolen­
nicy nałogu. Dosyć nastaliśmy 
się przed kioskami, w złości, 
w nerwach, bo właśnie nie 
dowieźli, bo kartek i za ma­
ło...

Tak to wszystko prawda, 
tylko że dzisiejszego dnia pę­
dzie chodziło o to. by papie 
rasa odłożyć nie pod presją 
zewnętrznych warunków, nie 
z musu. Raczej z rozsądku i 
trochę z litości nad swoimi 
płucami. Chyba należy się rm, 

rych brakuje jeszcze ponad 4700 
sztuk. Czy zatem można wyma­
gać od drogowców, by wyjeżdżali 
na ośnieżone trasy na „kapciach”?

Nie powinno natomiast za­
braknąć paliwa. Wszystkie re­
jony otrzymają je w wystar- 
czajccej ilaści zarówno dla po 
jazdów własnych, jak i wy­
pożyczonych. W dodatku rea1- 
ne są szanse zakupu etyliny 
i oleju napędowego w pier- 
wszej kolejności. Ostateczna 
decyzja w tej sprawie zależeć 
będzie przede wszystkim cd 
możliwości przedsiębiorstwa 
CPN’.

Optymistyczna informacja o * 
zaopatrzeniu w paliwo jest 
tylko jaskółką, która jednak 
wiosny nie czyni. Już teraz 
bowiem — po zakończeniu 
prac przygotowawczych — za 
kładą się, że w przypadku 
normalnego przebiegu zimy o- 
raz zaspokojenia wszystkich 
materiałowych i sprzętowych 
potrzeb, warunki ruchu na dro 
gach publicznych mogą być 
tylko nieco gorsze niż w u:bie 
głym sezonie. A przecież zeszło 
roczna zima nie należała do 
najostrzejszych-..

(mek)

j-ast m. m. nawiązanie kontak­
tów kulturalnych, turystycz­
nych z obywatelami Danii, Fin­
landii, Islandii, Norwegii i 
Szwecji. Organizacja ta ocze- 
kure teraz na zarejestrowanie 
w Wydziale Spraw Wewnętrz­
nych Urzędu Miejskiego w Po­
znaniu. (ahe)

żeby choć raz w roku, na kil 
kanaście godzin zapełniać }e 
niekoniecznie szarym dymem 
zamiast powietrza, smółką pa 
pierosową i jeszcze innymi 
wcale nie leczniczymi świń­
stwami. Bo bez względu na 
to, czy wierzy się lekarzom 
kiedy ’ przytaczają oni staty­
styki chorobowe, opowiadają 
o skrajnych przypadkach, o 
ciężkich cierpieniach — czy 
też nie, prawda jest jedna. 
Zachorować teraz w naszych 
warunkach łatwiej (mniejsza 
odporność, gorsze wyżywienie, 
więcej zanieczyszczeń w po­
wietrzu, mniej ruchu) choro­
wać za to znacznie trudniej. 
Szpitale pękają w szwach, 
lekarstw nie ma, higiena nie 
jest najmocniejszą stroną, 
brak personelu, nie ma strzy 
kawek... A nadto wszelkie te 
utrudnienia można jeszcze ja 
ko tako przyjąć do wiadomoś 
ci gdy się jest zdrowym. Kie 
dy już mocno boli — nie.

Czy koniecznie trzeba to 
sprawdzać na własnej skórze?

(len)

GRUDZIEŃ

1
Wiórek

Eligiu a 
Natalii

Słońce: 7.39—15.44

WIELKI — g. 19 „Straszny dwór”.
POLSKI — g. 19 „Miłość na bu­

dowie zleconej”.
NOWY — g. 19 „Oskarżony: 

CZERWIEC PIĘCDZIESIĄT- 
SZESC”.

TEATR ÓSMEGO DNIA (Stalin 
grodzka 26) — g. 20 „Więcej niż 
jedno życie”.

KDF_ PAŁACOWE — g. 15.30, 
17.30 ,',Leoner” (fr.-h.iszp. 18 1.), 
g. 19.30 DKF.

APOLLO — g. 15, 17.30 „Gwiezd­
ne wojny” (amer. 12 1.), g. 20 
„Zaufać...” (węg. 18 L).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, d5.30, 18, 
20.15 „Dreszcze” (poi. 15 1.).

GONG — g. 10, 12, 14.30. 17 „Afe 
ra Concorde” (wł. 18 1.), g. 19 
„Wdowieństwo Karoliny Zasler” 
(jug. 18 1.1

GWIAZDA — g. 10, 12.30, 15 
„Hair” (amer. 15 1.), g. 17.15 „Ze­
zowate szczęście” (poi. 15 1.), g. 
19.30 — seans zam(kn, MW „Ka­
mera”.

JAGIELLONKA — g, 16 „Dzieci 
wśród piratów” (jap. b.o.), g. 18 
„Samolot w płomieniach” (radź 
15 L).

MALTA — g. 15.30 „Księżniczka 
na grochu” (radź, b.o.), g. 17.15. 
19.30 „Niewinne” <(wł. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Każdy 
ma swoje piekło” (fr 18 L).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30. 
19.30 „Żandarm na emeryturze” (fr. 
12 1.).

OSIEÓLE — g. 15.30, 17 „Super- 
potwór” (jap. b.o.), g. 19 „Rocky 
II” (amer 15 1)

RIALTO — g 15.15, 17.30, 20 „Skok 
w pustkę” (wł. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 19 
„Rój” (amer. 12 1.).

SŁOMCE sala duża — g. 15.30, 
17.30 „Cudowny kwiat” (radź, b.o.), 
g. 19.30 „Opowieść nieznanego czło 
wieka” (radź. 12 1.), sala mała — 
g. 16, 18 „Jesienne dzwony” (radź, 
b.o.), ILUZJON — g, 20 „Przypływ 
uczuć’’ (fr. 18 1.).

TĘCCA — g. 15.30, 17.30, 19.30 
„Siedem nocy w Japonii” (ang. 12 
1-)-

WILDA — g. 10, 13, 16, 19 ..Pierw 
sza miłość” (fr.-wł. 18 1.).

Zoo — ul. Krańcowa — g. 9—15, 
niedz. i dni wolne — od g. 9 do 
zmroku; ul. Zwierzyniecka — od 
g. 9 do zmroku.

SZPITALE: interna, chirurgią, 
laryngologia, neurologia — ul. Przy 
byszewskiego 49; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza T; oku­
listyka — ul. Walki Młodych 7.

Wojewódzka Stacja pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne, zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999 nagłe zachorowania w 
dorstu, tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os Piastowskie 16, teL 791-891, 
ul. Bukowa, tel. 38-12-61; Ugory 
16 tel. 205-431; Kościuszki 103. 
tel' 544-44 t 147-399- Lu bop. uL 
Wolności 6, tel. 544-44 i 139-999.

Centralny Ośrodek informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, aŁ 
Marcinkowskiego 22 — czynny co­
dziennie g. 7—22. tel. 989 — udzie­
la informacji, porad lekarskich 
t prawniczych, przyjmuje skargi. 
Interwencje /

Telefon Zaufania 988. porady 
prawne, tel. 522-5L Obie placów­
ki czynne w dni powszednie w 
g 15.30—7.30, dni świąteczne — ca­
ła dobę

Katolicki telefon zaufania 502-00 
— czynny codziennie od g. 17 do 6

Punkty Pomocy Wieczorowej 
g. 18—22- Grunwald — Kasprzaka 
16 tel. 646-40. Jeżyce — Słowackie­
go 42, tel. 446-74; Stare Miasto — 
Skotarska (Os. Kosmonautów), teL 
20-56-91. Wilda — 28 Czerwca 1956, 
tel. 33-22-11; Nowe Miasto — Kór­
nicka 24. tel. 710-81 Zgłoszenia bez 
płatnych wizyt w Stacji Pogoto­
wia, tel. 66-00-66. Pediatryczne ze­
społy wyjazdowe dla dzieci: Wilda, 
Stare Miasto. Grunwald Jeżyce

Apteki tylko dyżury nocne: 
Główna 53. 38 Czerwca 1956 343, 
Głogowska 107/108 Os. Przyjaźni. 
Kórnicka 24, Mickiewicza 22. Sło­
wiańska, paw 104, Starołęcka L 
paw. 141, 28 Lutego 18 (całą dobę).

| RAgio"")

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 11.25 Nieza­
pomniane stronice — „Grypa sza­
leje w Naprawie” pow.; 11.40 Tu 
Radio Kierowców; 12.25 Muzyka 
białych górali; 12.45 Rolniczy kwa­
drans; 13.05 Studio „Gama”; 15.05 
Popołudnie dziewcząt 1 chłopców; 
15.35 Co jest grane? — muzyczna 
niespodzianka; 16 Muz. i Aktualn.; 
16.30 Z pamiętników-.- L. Sempoliń­
skiego; 17.10 Radiowe spotkania; 
17.30 Radiokurier; 19.25 Kiermasz 
polskiej piosenki; 19.40 „Punkt wi­
dzenia”; 20.05 Konc. życzeń; 20.30 
Piłkarski Totek; 20.35 Muzyka sta­
rego Wiednia; 21.28 Życie muzycz­
ne w kraju — magazyn; 22.23 Szcze 
cin na muzycznej antenie; 23.30 
A-u-d. public.

Wiadomości: 0,01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 14, 15, 17, 18, 19, 20, 
21, 22, 23.

PROGRAM HI: 8.05 Ragtimy na 
fortepian; 8.30 Prosto z kraju; 
8.45 Mikrorecttal G. O’Sullivana; 
9 „Rondo” pow.; 9.10 Barokowy 
koncert; 9.55 Wiersze J. Ficowskie­
go; 10 Co kto lubi; 10.35 Kier­
masz płyt wytwórni Supraphon; 
11 „Sennik współczesny” — pow. 
w wyd. dźw.; 11.30 Z f-ancuskiej 
wiolinistyki jazzowej;,12.05 W to­
nacji Trójki; 13 Powt. z rozrywki; 
13.50 „Czyste radości mojego ży­
cia” oow.; M W ciemu wielkich 
mistrzów współczesnych-;-15.05 Wo­

kół nowej fali; 16 Zbigniew Uni­
łowski — „Pamiętnik morski”; 
16.15 Muzykobranie; 16.40 Rep. pt. 
„Odwyk”; 17.05 Muzyczna poczta 
UKF; 17.40 Bielszy odcień bluesa; 
18.10 Polityka dla wszystkich; 18.25 
Czas relaksu; 19 Z obu stron ka­
mery — „Dreszcze”; 19.20 Wiosna 
może cię pozbawić kompleksów” 
gra H. Miśkiewicz; 19.35 Opera — 
I. Strawiński: „Żywot rozpustni­
ka”; 19.50 „Rondo” opw.; 20 An­
tologia piosenki francuskiej; 20.30 
„Azyl” słuch.; 20.52 Z salowych 
nagrań Ricka Wakemana; 21.30 
Siadami jazzowych legend: 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Gal Costa; 22.15 Konsonanse i dy­
sonanse — magazyn; 23 Wiersze 
J. Ficowskiego; 23.05 Między dniem 
a snem.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znania): 6.45—8 Radioexpress; lo­
kalny serwis informac.; wiadomoś­
ci „Sygnałów dnia” z pr. I; prze­
gląd prasy poznańskiej; inf. dla 
kierowców; tel. dyżurny 653-18 do 
g. 8; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 17 Radioexpress; 17.10 Ste­
reo: „Rytmy 81”; 17.40 Rozmowa 
draia; 17.50 Stereo — „Muzyczne 
penetracje”; 18.35 Bajka dla dzie­
ci; 18.40 Co jutro?

PROGRAM I
łfc30 — „Jak wprowadzać reformę 

gospodarczą?”;

16.30 — Dziennik:
16.50 - Dla dzieci — „Michałki”:
17.20 — Polska Kronika Filmowa:
17.30 — Dla młodych widzów 

,.C d.n ” — „Opakowanie za­
stępcze”:

18.10 — Rolnicze rozmowy;
18.20 — „Interstudio”;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Z zarchiwum Telekina: — 

„Perły i dukaty” — „Ping- 
pong” — komedia obyczajowa.

19.30 — Dziennik;
20.00 — Wszystko o reformie — „7 

dotacji czy z zysku?”;
20.15 — Boccacio 70 — „Renzo i 

Luciana”;
21.00 — „Listy o gospodarce”;
21 45 — Tenis Europa — USA:
22.35 — Dziennik.

PROGRAM II

17.45 — Język angielski dla zaawan 
sowanych <8).
WIECZÓR PUBLICYSTYKI 

KULTURALNEJ, w tym:
18.20 — „Kultura a reforma gos­

podarcza’’;
19.00 — Teleskop;
19.30 — .Dziennik;
20.00 — „Galeria 36 milionów” — 

malarstwo Franciszka Maslusz- 
czaka;

20.30 — Zaproszenie do teatru ,J«a.- 
basador” Sławomira Mrożka:

21.00 — „Nie będzie reciuiem dla 
cerkwi” — filmowy pogram pu­
blicystyczny;

21.20 — „Zieln.ik’» — preaentae^a 
sceny plastycznej;

21.45 — „Piośenki o niłłoda*£;
22.00 — 24 godziny;
22.10 — Wtorek Melomana.


